Niedziela, 12 Września 1909, 


Wychodzi codziennie o godzinie B po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu jg hal, 
pocztą I8 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekełowskiege, Pasaż Haws- 
wtnua |, G. -— Listy należy frankowąć. 


Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr, 38 


zzmiejzcoOwA: 
. 32 K., | bwlarórscznie 6K. — h. 


reoznis 
i8 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


późreaznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno Kosztuje 8 K. 


Prauamers!sz3 


W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięeznia. 
„Przewodnik maukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwoweskiej*, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 5t n., drudzy 60 b. 


miejscowz: 


ż4 K. | twiurórecznie . 
i2 K. | miosigozsig . 


regzzie 
półrecznie . 


8 K. 
2K. 


Qsmv ogłoszeń: Wiara pótliowy lab jage 
miejsce ZPE kał. : 

Tabelaryczne i liczbowe po 36 bal, naduais- 
ne po 86 bal, xa wiersz lub jego misjsce miary po- 
titowaj. i 

Ogłoszenia ogób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sukntewskiage 
we Lwowis Pasaż Mausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznia Agencya: O. Adam (7. de Raczkowski) 58 
Rue de Varenia. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Stan zdrowia Jej Ces, i Król. Wysoko- 
ści Najd. Areyksiężny Augusty jest zu- 
I ię zadowalający, Najmłodsza Arcyksię- 
żniczka cieszy się najlepszem zdrowiem. 

Kistapolesiny, dnia 8 września 1909. 


Prof. Bársony w. r. 


C. ik. wspólne Ministerstwo skarbu 
w sprawach Bośnii i Hercegowiny zamiano- 
wało adjunkta sądowego w sądzie powiato- 
wym w Mostarze, Juliana Jankiewieza, 
sekretarzem sądowym. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficyała ełowego, Michała S en- 
tySza, rewidentem ełowym w IX. klasie 
rangi w galicyjskich urzędach ełowych. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejsze 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Skawy od klm. 42:582 
do kim. 40-700 odbędzie się wodno- prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą eksproprya- 
CyJną w Suchej i Makowie dnia 13 paździer- 
nika 1909 1 rozpocznie się w powyższym 
„Tu o godzinie 9 przed południem obej- 
Sclem uregulować się mającej przestrzeni. 
Komisya zbierze się w Suchej przy uj- 
potoku Stryczawki w kim. 42:582. 
Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami, wyłożone będą, 
j08SOwnie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
"Utego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w kaneela- 
'Ji przełożeństwa obszaru dworskiego w Su- 
chej | w urzędzie gminnym w Makowie i w 


ściu 


kaneelaryi obszaru dworskiego tych miejseo- 
wości, a projekt w starostwie w Żywcu i My- 
ślenicach, począwszy od dnia 18 września 
1909, przez 14 dni do przejrzenia dia ogółu. 

Zarzuty -przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczenia, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Żywcu i Myślenicach, lub przy 
komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzgle- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Z c.k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 września. 


Konferencye w sprawie uruchomienia 
Sejmu czeskiego. 


Także d. 9 b. m, utrzymało się korzy- 
stne wrażenie, jakie sprawił przebieg konfe- 
rencyj dnia poprzedniego, gdy upadła obawa, 
że łagodniejsze nieco stanowisko Młodocze- 
chów sparaliżowane zostanie ostrą, nieprze- 
jednaną taktyką czeskich agraryuszy. Rzeczy 
tak stanęły, że ukonstytuowanie się Sejmu 
czeskiego prawie z pewnością nie napotka na 
przeszkody tak, że dla załatwienia kwestyj 
spornych będzie mógł Sejm ustanowić spe- 
cyalną komisyę. 

Dnia 9 b. m. o godzinie 2 po południu 
udali się przedstawiciele czeskich agraryuszy 
pp. Udrzal, Dvorzak, Zdarsky i dr. 
Pazderka do P. Ministra dr. Zaczka, z 
którym konferowali przez godzinę. O godz. 8 
po południu rozpoczęła się konferencya wy- 
mienionych posłów z P. Prezydentem Mini- 
strów bar. Bienerthem, w której wzięli 
udział także P. Minister rolnictwa dr. Braf 
i P. Minister dr. Zaczek. O godzinie 5 przy- 
łączyli się do obrad przedstawiciele Młodo- 
czechów pp.: Mastalka, dr. Skarda idr. 


p 


NOO 


(Dokończenie). 


, Przypomina mi się także oryginalna po- 
Stać zacnego profesora Łopuskiego, zapalo- 
nego wielbiciela Wirgila, z czasów gdy nam 
uczniom piątej klasy wykładał łacinę i z wiel- 

iem przejęciem deklamował z katedry: 


Arma virumque Cano... 


wybijając nogą skandówkę i podnosząc zna- 
LzĄCO palec do góry. Nazywał on Wirgiliusza 
dl M poetów rzymskich, a był z takiem 
a mego uszanowaniem, że ile razy mówił 
0 Bim w szkole, zawsze brał na siebie frak 
si 2doWy, gdy biedny Horacy nigdy nie do- 
Stąpił tego zaszczytu. 
iałem więc kult dla Wirgiliusza wszeze- 
piony od młodu. Później, gdym sam już za- 
czął badać naszych pisarzy, dowiedziałem się, 
że nietylko Dmochowski przelewał wiersz jego 
na polski. Miał on tych tłumaczy dużo: po- 
Zawszy od Jędrzeja Kochanowskiego w roku 
1590, przekładali jego „Enejdę* w całości lub 
częsciowo: Achacy Kmita, Przybylski, Trom- 
becki, Molski, Euzebiusz Słowacki i Franci- 
szek Wężyk, — byłbym więc chyba złym 
Polakiem, gdybym tak uwielbianemu przez 
moich ziomków poecie, nie złożył czci nale- 
znej. 
Bezzwłocznie też spełniłem mój zamiar, 
lecz że ten grób Wirgiliusza jest dość odda- 


lony od centrum miasta, wziąłem vetturina, 
który tem różni się od lwowskiego „szpene- 
ra*, że ma konia przystrojonego jak na we- 
sele, w różnobarwne wstęgi, pióra i brzęka- 
dła, a bat ztaka pukawką, że niech się przed 
nią schowa huk najgłośniejszego karabinu. 

Już od kwadransa grzmieliśmy po bruku 
tęgim kłusem, w takt Wirgiliuszowskiego 
wiersza : 


Quadrupedamie putrem sonitu quatit ungula 
[campum, 


gdy naraz ujrzałem przed sobą barczystą górę 
pokrytą naroślami drzew i domów, z ciemną 
otchłanią u spodu. Była to skała Posilipo ze 
słynnym tunelem, wykutym tu jeszcze w cza- 
sach rzymskich i również, jak grób Wirgiliu- 
sza, ciekawie przez podróżnych zwiedzanym. 
Tu furman nagłym zwrotam skręcił na lewo 
i zahamował wehikuł. 


— Ecco signore la tomba di Vergile — 
rzekł, zakreślając batem łuk w powietrzu. 

Patrzę: przedemną huczy jakaś kuźnia; 
za kuźnią widzę gęsto zadrzewiony ogród, 
a w głębi prawie pionową górę i wykute 
w skale schody, które nie wiem, dokąd pro- 
wadzą. Gdy tak rozmyślam, co począć z 
sobą, jakiś drab ogolony, jak aktor, a opa- 
lony od słońca, jak cygan, otwiera furtkę 
i rekomenduje się jako tutejszy „custode“, 
obiecując zaprowadzić mię do grobu poety. 

„— Jak to? to nie tu jeszcze? — za- 
pytuję. 

— O nie, signor, — odparł zachrypłym 
głosem — to nieco wyżej, ot, tam, na górze. 

Spojrzałem: góra zdawała mi się nie- 
botyczna, ale nie było rady; skoro się tu 
przyszło, to trzebaiść dalej. Z Wirgiliuszow- 
skiem więc hasłem: „sie itur ad asira“ za- 
cząłem drapać się po schodach... Z umysłu 


Pacak. Wspólna ta konferencya przecią- 
gnęła się do godz. 8 wieczorem. 

Wczoraj przed południem przyjął P. Pre- 
zes gabinetu baron Bienerth posłów niemie- 
ekieh i streścił przebieg dotychczasowych kon- 
ferencyj. Niemieccy posłowie ze swej strony 
stwierdzili, że nie uważają chwili obecnej za 
stosowną do zwołania Sejmu czeskiego. Kwe- 
stya ta może być rozstrzygnięta dopiero przez 
plenarne zgromadzenie niemieckich posłów 
do Sejmu czeskiego. 

Po południn przyjął bar. Bienerth po- 
słów czeskich. W przebiegu konferencyi o- 
świadczył Szef gabinetu, że Sejm czeski 
zostanie zwołany na 21 b. m. Mimo, że 
Niemcy nie przyjęli żadnych zobowiązań, to 
przecież bar. Bienerth uważa obecną chwilę 
za stosowną do zwołania Sejmu, gdyż Niemcy 
nie mają żadnych poważnych zarzutów do 
podniesienia. 

Na tem konferencye zakończono. 

Ogólne wrażenie, jakie pozostało po 
nich, tak określa korespondent Dz. Pol.: 

„Ku powszechnemu żdziwieniu udało 
się br. Bienerthowi doprowadzić do tego, że 
zagajenie i ukonstytuowanie się Sejmu cze- 
skiego zdaje się być zapewnione. Cała spra- 
wa przedstawia się jako zwycięstwo Czechów. 
Niemcy, którzy dotychczas zasadniezo odrzu- 
cali rokowania na gruncie Sejmu czeskiego, 
zgodzili się tym razem na rokowania na 
grucie praskim. Czesi, którzy osiągnęli ża- 
daną koncesyę, poczynili ustępstwa meryto- 
ryczne. Zdaje się więc, że Sejm czeski bę- 
dzie uruchomiony. 

Co do Rady państwa, rokowania wła- 
ściwe jeszcze się nie rozpoczęły. Zachodzi ta 
trndność, że Czesi związani są z Unią i Sło- 
weńcami. Ale zdaje się, że toczą się już pou- 
fne rokowania. Jako na echo tych rokowań 
wskazać można na doniesienie dziennika 
Zeit, że na Radzie Ministrów, zapowiedzianej 
na poniedziałek, podadzą się do dymisyi 
czterej PP. Ministrowie, a to: dwaj wolno- 
myślni Niemcy, jeden Polak i jeden zbliżo- 
ny do stronnietwa chrześciańsko-społecznego. 

Dodać jednak należy, że tak wiadomość 
Zeit, jak i czeskie komentarze do niej, na 


razie lepiej traktować jako zwykłe kombina- 
cye, niż fakty, mające nastąpić stanowczo". 

Wiener Allgemeine Zeitung podaje roz- 
mowę z niemieckim uczestnikiem konferen- 
eyi, który powiedział, że jeszcze dużo wody 
upłynie w Dunajn i Wełtawie, zanim dojdzie 
do ugody, ale dodał, iż bieżąca sesya Sej'um 
czeskiego jest zapewniona. 

Podobnie wyrażają się także czescy u- 
czestnicy konferencji. 


Ogsarskik manewry na Morawach. 


Teraz dopiero wyjaśnia się ogólne po- 
łożenie wojenne, w jakiem w chwili rozpo- 
częcia manewrów znalazły się obie armie. 

Z północy nadciągnął nieprzyjaciel i z 
dwiema armiami wkroczył na wschód od Elby 
do Czech i zająwszy dnia 6 września linię 
Pragn-Kolin, przemaszerował przez miejsco- 
wość Lazarn. 

Armia, pozostająca pod wodzą gen. 
kaw. Najd. Arcyks. Kugeniusza wkroczyła 
od strony Szląska przez Uwitawę i Mihrisch 
Neustadt. Po wytężającym marszu w ciągu 
nocy, dotarła ona aż do linii Borg-Krizenau 
na północ od W. Międzyrzecza, przyczem je- 
dna dywizya kawalerji (7) zapędziła się pod 
Tischnowitz. Główna armia północnego nie- 
przyjaciela, obrała teren koncentracyi linię 
Jamniea-Wittingau. Domniemany 3 korpus 
koleją z Wiednia dostał się do Znaim, ztam- 
tąd zaś pomaszerował ne Schiltern. 

2 korpus i kantonująca pod Laa 8 dy- 
wizya kawaleryi, tworzące partyę południową 
pod wodzą gen. piech. Hadamar- Versbacha, 
wysunęła się na linię nad Igławą Trebitsch- 
Kibenschitz i również noc spędziwszy na 
marszu, zajęła Jameritz, Lesonitz i linię 
Tajkowitz-Oberkaunitz. 

Rozpatrzywszy się w położeniu, komen- 
dant partyi południowej postanowił skorzy- 
stać z rozdzielenia się sił nieprzyjacielskich 
na dwie grupy i wykonać atak na tę, która 
nadciągnęła od strony W. Międzyrzecze. 


używam tego wyrażenia, bo płyty kamienne, | dziewałem się okazałego grobowea, odpowia- 


prowadzące na górę, są tak oślizgłe i wy- 
żłobione stopami pielgrzymów, że niemal ne 
czworakach iść po nich trzeba. Ledwieśmy 
byli w połowie drogi, gdy mój przewodnik 
gwizdnął przeraźliwie. Za chwilę odpowie- 
dziano mu z góry podobnym gwizdem, co 
mię trochę zdetonowało, gdyż nie wiedzia- 
łem, co te sygnały znaczą. Objaśnione mię 
potem, że był to znak, dany dla drugiego 
„custode*, rezydującego na szczycie, żeby 
się zjawił z klnezami i grób otworzył. 

Tymczasem z trudem i mozołem piąłem 
się coraz wyżej po schodach, które wyda- 
wały mi się istną drabiną Jakóbową, pro- 
wadzącą gdzieś w zaświaty, aż goniąc osta- 
tkiem tchu, z głośnem „uf“ stanąłem u celu. 

Drugi „custode“, z krótką fajeczką w 
zębach, dużym kundysem przy nodze i czwor- 
giem umorusanych bambinów przyjął mię 
z uroczystą miną. I nie z taką zapewne po- 
wagą i namaszczeniem otwiera św. Piotr 
podwoje niebieskie, jak on otworzył mi grób 
Wirgiliusza. 

Z łatwem do pojęcia wzruszeniem wkro- 
czyłem do wnętrza i zacząłem rozglądeć się 
dokoła. Jest to dość duży czworobok za- 
mknięty u góry łukowem sklepieniem i ma- 
jący wprost dizwi wehodowych utkwioną w 
ziemi tablieę marmurową, w ten sam mniej 
więcej sposób, jak to widzimy na żydowskich 
cmentarzach. 

Długo stałem wpatrzony w ten kamień, 
który w lapidarnych słowach głosi legendę 
o wielkim Mantuańczyku i w milczeniu roz- 
glądałem się po tem jego ostatniem mieszka- 
niu, gdzie jest tak ubogo, że się aż czuje 
żal do przeszłości.... 

Bo przyznam się, że idąc tutaj, spodzie- 
wałem się znależć zupełnie eo innego. Spo- 


dającego głośnej sławie poety i stosunkom, 
jakie miał z cesarzem Augustem i z całym 
wykwintnym światem rzymskim, a znalazłem 
natomiast piwniezną jamę, która mię napel- 
niła smuikiem i rozczarowaniem... 

Wprawdzie są tacv, eo utrzymują, że ta 
jama nie jest grobem Wirgiliusza, tylko da- 
wnem columbarium. ogołoconem z urn i na- 
pisów. Wiekowa wszakże tradycya związała 
to miejsce z nazwiskiem poety, a jej powaga 
jest tak wielka, że stała się dogmatem. Tym 
zresztą, którzy starają się wierzenie to oba- 
lié, odpowiem słowami Mickiewicza, wyrażo- 
nemi tu niegdyś przed laty: 

— A czy oni byli na pogrzebie Wir- 
giliusza ? 

W chwili, gdym miał się jaż do od- 
wrotu, jeden z towarzyszących nam chłop- 
ców zerwał dla mnie na pamiątkę gałązkę 
lauru, rosnącego w pobliżu. 

— Īle chcesz za to? zapytałem. 

— Uma lira signor, odparł bez zają- 
knienia. 

Oburzony tą bezezelnością, musnąłem 
po łapach danym mi laurem małego wyzy- 
skiwacza, który zdumiony tym niespodzianym 
napiwkiem, stanął jak skamieniały. 

Nie było to dobrze z mojej strony, 
gdyż mogłem wywołać awanturę, zwłaszcza 
u tak zapalnych ludzi, jak południowi Włosi. 
To też wnet się spostrzegiem, a chcące zała- 
godzić sprawę, wręczyłem ojcu chłopca, ty- 
tułem „buona mano* kilkanaście soldów i 
tem załagodziłem sprawę. 


Nazajutrz, pociąg niósł mię ku Pompei. 


z 


Drugi zaraz dzień manewrów (9 b. m.) | kszości parlamentarnej powinna zgodnie z 
przyniósł wielkie starcie. Obie armie, obrawszy | zasadami konstytucyjnemi objąć rządy kraju 
sobie ofenzywę za zadanie, starały się zape- | we własne ręce. 


wnić sobie korzyści energicznem wystąpie- 
niem. 

Jak już wczoraj zaznaczyliśmy, przyszło 
pod Namiestem i Trnawą do wielkich bitew, 


W skromniejszych ramach obracają się 
życzenia Kossutha, przywódcy całej partyl 
niezawisłości. Wychodząc z tego założenia, 
iż przedewszystkiem trzeba dopełnić zawar- 


które wypadły niepomyślnie dla armii połu- | tego w kwietniu 1906 r. paktu, pragnie on, 


dniowej. 
Około godz. 1 w południe cesarz Wil- 
helm, przypatrujący się operacyom wojsk, 


aby większość przeprowadziła reformę wy- 
borczą, przyczem jednak odnośny projekt 
hr. Andrassego miałby uledz pewnym mody- 


wziął udział w śniadaniu polowem u naczel- | fikacyom, mającym na celu dalsze rozszerze- 


nego kierownika manewrów Najd. Arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda. Sniadania dostar- 


nie prawa wyborczego, ale nie na podstawie 
powszechnego głosowania, które, zdaniem 


czyła kuchnia polowa, umieszczona na auto- | Andrassego, mogłoby zachwiać przewagę ży- 


mobilach, które przywiozły równocześnie ser- 
wis na 30 osób, namiot i odpowiedni zastęp 
służby. Oesarz Wilhelm nie miał dość słów 
pochwał dla sprawuości całego aparatu. 

Cesarz Wilhslm powrócił do głównej 
kwatery w zamku hr. Harracha o godzinie 4 
po południu, gdzie Najj. Pan bawił już od 
godz. 8 po południu. 

O godzinie 7 wieczorem odbył się w 
namiocie w pułku zamkowym obiad, w któ- 
rym wzięli udział oprócz obu Monarchów, 
Najdost. Arcyks. Franciszek Ferdynand, Ka- 
rol Franciszek Józef, Fryderyk i Leopold 
Salvator, jakoteż zebrani w głównej kwaterze 
goście. Przed obiadem, który trwał do go- 
dziny 9, odbyli obaj Monarchowie cercle. 

Najj. Pan nadał szefowi gen. sztabu 
Moltkemu brylanty do wielkiej wstęgi or- 
deru Leopolda, w. marszałkowi dworu hr. 
Zedlitzowi order Aelaznej Korony I. kl. 
Generała Plessena obdarzył Najj. Pan sre- 
brną statuetką. Wielki masztalerz bar. Reji- 
schach i poseł baron Jenisch otrzymali 
ordery Leopolda II. ki., rotmistrz Osebeck 
krzyż komandorski orderu Franciszka Jó- 
zefa, a major Domrmes order Żelaznej Ko- 
rony II. kl. 

Również cesarz Wilhelm nadał szereg 
odznaczeń orderowych. Między innymi otrzy- 
mał order Czerwonego Orła II. kl. hr. Har- 
rach, adjutant przyboczny bar. Bronn koronę 
do orderu Czerwonego Orła II. kl., P. Mini- 
ster wojny gen. Schónaich order zasługi pru- 
skiej Korony, a P. Minister obrony krajowej 
gen. Georgi koronę do orderu Czerwonego 
Orła I. kl. 


Z. Węgier. 


(Œ) Podczas feryj parlamentarnych nie 
zmieniło się położenie polityczne na Wę- 
grzech. Grupa radykalna partyi niezawisło- 
ści obstaje przy reformie wyborczej. opartej 
na powszechnem i równem prawie głosowa- 
nia wszystkich umiejących czytać i pisać o 
bywateli państwa węgierskiego, oraz przy po- 
stulacie samoistnego banku. Nadto przywód- 
ca tej grupy, prezydent lzby Justh, żąda, 
aby utworzyć się mający gabinet był najzu- 
pełniej solidarny co do kwestyi bankowej i 
aby działał w porozumieniu z partyą nieza- 


wiołu węgierskiego w państwie. Tego zapa- 
trywania nie podziela Justh, który sądzi, iż 
narodowy charakter państwa węgierskiego 
nie potrzebuje szukać ochrony w pluralnym 
systemie wyborczym, bo jeśli ten narodowy 
charakter nie polega na naturalnych pod- 
stawach, to nie da się on także uratować 
czysto sztucznymi środkami. W tym stanie 
rzeczy idzie więc głównie o możliwe zła- 
godzenie zaostrzonych przeciwieństw. Roz- 
wiązanie bowiem przesilenia z wykluczeniem 
grupy Justha nie zdaje się prawdopodobne, 
gdyż grupa ta chwyciłaby się najostrzejszych 
środków opozycyjnych i obstrukcyjnych w 
parlamencie, a równocześnie wywołałaby w 
kraju gwałtowny ruch demegogiczny, które- 
go następstw niepodobna nawet z góry prze- 
widzieć. 

Dziś odbędzie się pierwsze po feryach 
posiedzenie Rady ministrów, na którem oprócz 
sprawy wspólnego budżetu omówiona będzie 
także sytuacya wewnętrzna, zwłaszcza, że wie- 
deńska audyencya P. Prezydenta Ministrów 
dr. Wekerlego naznaczona już podobno zo- 
stała na 14 b. m. Poprzednio przeto muszą 
członkowie gabinetu między sobą porozumieć 
się eo do dalszej akeyi. Plan jej został już 
zapewne w ogólnych zarysach ułożony, a przy- 
puszczają powszechnie, iż obmyślił go sekre- 
tarz stanu Szterenyi, który w ostatnich kilku- 
nastu dniach odwiedzał po kolei Kossutha w 
Karlsbadzie, hr. Andrassego w Tiszadob i dr. 
Wekerlego w Kłopodyi i odbył długa konfe- 
rencyę z hr. Apponyim zaraz po jego powro- 
cie do Pesztu. Zdaje się nie ulegać watpli- 
wości, iż plan ten będzie miał charakter 
tylko prowizorycznego rozwiązania nasuwają- 
cych się trudności i polega na utworzeniu 
przejściowego gabinetu, któryby z zupełnem 
na razie wykluczeniem kwestyi bankowej, 
przeprowadził reformę wyborczą. Mimo ogól- 
nego pessymistycznego nastroju nie jest je- 
szcze wykluczona możliwość, że plan ten o- 
statecznie zaakceptuje także radykalna grupa. 
Rokowania z nią mają się toczyć w trzech 
kierunkach. Najpierw ma nastąpić porozu- 
mienie co do składu nowego gabinetu, dalej 
ustalenie zakresu nowej reformy wyborczej, 
a wreszcie sformułowanie pewnych warun- 
ków, które grupie Justha umożliwiłyby od- 
stąpienie od żądania, aby kwestya bankowa 
była natychmiast rozstrzygnięta. 

Jeóli zamierzone w tym kierunku roko- 
wania nie odniosą pomyślnego rezultatu, na- 


wisłości, która jako przedstawicielka wię- | tenczas cały gabinet dr. Wekerlego ustąpi, 


20) 


aa aaa: 


WIELKI CZŁOWIEK. 


(Z francuskiego). 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


Smutna i zdziwiona panna Irma Dupey- 
ron, pensyonarka Komedyi francuskiej, na- 
bierająca coraz większego rozgłosu z powodu 
swojej urody i zbytków, jakimi się otaczała, 
daremnie telefonowała i telegrafowała. Ste- 
fan nie otwierał wcale telegramów, nie sły- 
szał dzwonków telefonicznych. 

Lecz dnia pewnego nie słuchając uwag 
starego Amadeusza, olśniewając go szelestem 
jedwabiów, Irma, chcąc się koniecznie pra- 
wdy dowiedzieć, wtargnęła niespodziewanie, 
jak wonne widmo do samotnego gabinetu. 


— Ach!.. to ty?... 
— Tak, może przeszkadzam.... może je- 
stem niedyskretna... — wdzięczyła się. — 


Przepraszam, żem przyszła... Ale nie żałuję 
tego widząc eo z tobą się dzieje.... Masz ja- 
kieś zmartwienie... Lepiej byłoby, żebyś mi 
to był powiedział, nie ukrywał się.... Obiecaj 
mi przynajmniej, że mi dasz znać o sobie!... 

— Dobrze, dobrze.... obiecuję... 

A gdy odeszła z szelestem, roztaczając 
dokoła siebie woń perfum, cała w obłokach 
gazy, stary Amadeusz potrząsnął głową ze 
smutkiem. 

— Niema eo mówić, panie Stefanie, jeżeli 
nawet taka panienka nie jest w stanie roz- 
weselić mężczyzny, to już, według mnie, cał- 
kiem niedobrze !... 


— Zostaw mnie, Amadeuszu.... Mam 
robotę! 
Stefan wcale już nie sypiał. Całemi 
nocami światło lampy nie gasło w jego ga- 
binecia. 

To, co nazywał robotą, było odczytywa- 
nie bez końca listu ojca. 


W końcu, stało mu się to zwyczajem, 


| potrzebą. Czytanie to podniecało jego cier- 


pienie, ożywiało myśl. która chwilami zda- 
wała się słabnąć, zamierać. 

Później, powtarzał sobie jak ustęp z 
psalmów: „Skoro będziesz już dorosłym czło- 
wiekiem, skoro lepiej życie zrozumiesz, gdy 
już będę dla ciebie tylko dalekiem wspo- 
mnieniem, zrozumiesz lepiej, a zapomnienie 
sprawi, że będziesz bardziej wyrozumiały*. 

Nie, Stefan nie zapomniał swego ojca. 
Widzi go przed sobą tak samo jak w pierw- 
szym dniu swojej żałoby, po wspaniałym po- 
grzebie, może nawet jaśniej, dokładniej i 
nie ma do niego żalu. Nie potrzebuje na- 
wet mu przebaczać... Kocha go zawsze, mo- 
że więcej niż kiedykolwiek, bo sercem roz- 
dartem, litując się nad nim, nad cierpie- 
niem tej biednej duszy, która nie mogła ani 
żyć, ani umrzeć ze swoją tajemnicą... Bie- 
dny stary, jak straszne musiało być to ko- 
nanie dla niego!... Jak długo musiał walczyć 
z sobą, zanim się zdecydował odchylić wie- 
ko swojej trumny !... 

A jego, Stefana, nie było przy nim w 
ostatniej chwili, aby go pożegnać, jego, dla 
którego ojciec wszystko poświęcił!... Bo rze- 
czywiście, czyż to nie było prawdą?... Gdy- 
by mie „Stefanek“, dla którego marzył o| 
sławie i majątku, czyżby mu nia myśl przy- 
szło spełnienie zbrodni?... 

Tymczasem, robotniey w laboratoryach, 
którzy przyzwyczaili się pracować razem ze 
Stefanem jak ze swoim towarzyszem, już go 
tam więcej nie ujrzeli. Snuli się bez zajęcia 
wokoło martwych przyrządów i maszyn bez 


poczem najprawdopodobniej powołany zosta- 
nie tajny radca Lukacs do utworzenia nowe- 
go rządu i nowej większości parlamentarnej. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Profesor Pogodin o zamknięciu Towarzystwa 
wpisów szkolnych). 


Reakcya — jak już tylokrotnie notowa- 
liśmy — prowadzi stałą, sysiemstyczną walkę 
przeciw temu wszystkiemu, co przyznały pa- 
miętne ukazy cesarskie, inaugurujące w Ros- 
syi tak zwaną erę konstytucyjną. 

Nie była to wprawdzie jeszcze pełnia 
praw i swobód konstytucyjnych, zawsze je- 
dnak uczyniono duży stosunkowo wyłom w 
systemie, z takim zarałem podtrzymywanym 
przez zachwianą chwilowo w swych podsta- 
wach reakcyjną binrokracyę, ciągnącą z anor- 
malnych stosnnków korzyści przedewszyst- 
kiem dla siebie. 

Ukazu wywrócić łada kto nie zdoła, 
możoa działanie jego atoli sprowadzić do 
możliwego minimum, nieomal do zera. Tu- 
taj stanęło przed reakcyjnemi kołami świe- 
ckiemi i ducehownemi otworem olbrzymie 
pole zabiegów i mozolnej pracy. Duchowień- 
stwo ogranicza z dniem każdym skutki ukazu 
tolerancyjnego. Biurokracya przy pomocy wy- 
jatkowych stanów walezy z polską oświatą i 
z „inorodeami*, a na lep jej idzie rząd i Du- 
ma państwowa, w której „patryoci* w ro- 
dzaju Puriszkiewieczów Sazonowiczów, Zamy- 
słowskich i im podobnych, dmąe w trąbkę 
szowinistyczną, przewodnią odgrywają rolę. 

Jednym z etapów tej strasznej walki 
stało się zamknięcie Towarzystwa wpisów 
szkolnych. Polskie społeczeństwo przyjęło 
nowy ten cios, zupełnie niezasłużony, ze zdzi- 
wieniem i przygnębieniem. Lepsze żywioły 
rossyjskie milezały, zaledwie tu i owdzie 
odzywał się słaby, czysto akademicki głos 
niby protestu, raczej przestrogi. 

Dopiero prof. Pogodin, jeden z tyeh, 
co pilnie od szeregu lat obserwują naszą 
działalność, zdobył się na artykuł poważny 
ispokojny, który niechybnie obiegnie znaczną 
część rossyjskiej prasy. Tytuł artykułu mówi 


wiele, brzmi krótko: „Walka z oświatą“; 
ogłosiła go na swych szpalitach kadeeka 
Riecz. 


Prof. Pogodin twierdzi na wstępie, że 
zamknięcie Towarzystwa jest jednym z obja- 
wów stałego systemu, stosowanego przez rząd 
względem szkół polskich, w celu cofnięcia 
praw, przyznanych szkolnictwa po skiemu. 
„W r. 1905 — pisze dalej — zaczęto zakła- 
danie szkół prywatnych, w których wykłada- 
no po polsku wszystkie przedmioty z wyją- 
tkiem języka rossyjskiego, historyi i geografii 
Bossyi. Macierz Szkolna, która powstała w 
tym czasie, utrzymywała cały szereg szkół 
ludowych i założyła instytucyę naukową, coś 
w rodzaju Uniwersytetu, dostępnego dla 
wszystkich. Oprócz tego postępowe żywioły 
społeczeństwa polskiego zgrupowały się do- 
koła „Uniwersytetu dla wszystkich“, który 


siał oświatę przeważnie wśród robotników. 
W ten sposób sprawa oświaty narodowej zo- 
stała postawiona siłami samego społeczeń- 
stwa, bez żadnej pomocy ze strony rządu, zu- 
pełnie zadowalająco, a młodzież polska, nie 
troszcząc się o prawa rządowe, zapełniła gi- 
mnazya prywatne, po których skończeniu 
przyjmowano ją bez egzaminów do Uniwer- 
sytetów : krakowskiego i lwowskiego i wielu 
innych zagranicznych. Wtedy powstało ró- 
wnież Towarzystwo wpisów szkolnych, któ- 
rego zadanie stanowiło niesienie pomocy po- 
trzebującym uczniom szkół prywatnych, gdzie 
wpis, z konieczności, jest dosyć wysoki. Za- 
gospodarowanie oświaty narodowej siłami sa- 
mego społeczeństwa, było takim przykładem 
samodzielności, jakiego rząd nie znosi. 

„Począwszy od jesieni 1906 r., zaczęły 
się represye względem szkoły. Przedewszyst- 
kiem wydałono Polaków, wykładających hi- 
storyę i geografię Europy, chociaż niektórzy 
znich wykładali te same przedmioty w szko- 
łach rządowych. Później wyjaśniono, że 
wególe historyę i geografię należy wykładać 
po rossyjsku, w ten sposób pozostawiono 
tylko wykład po polsku matematyki i nauk 
przyrodniczych. Zamknięto następnie Macierz 
Szkolną ze wszystkimi oddziałami, szkołami 
i bibliotekami, zamknięto „Uniwersytet dla 
wszystkich“. Jesienią 1908r. wydano cyrku- 
larz, skierowany przeciw uczniom, składają- 
cym egzamin dojrzałości w warszawskim o- 
kręgu oaukowym. Cyrkularz ten głosi, że ci 
uczniowie mogą wstępować tylko do Uniwer- 
sytetu warszawskiego. Naczelnik dyrekcji 
łódzkiej, p. Sazonow, zabronił wykładu w 
szkołach polskich historyi polskiej, nazywa- 
jąc ten przedmiot „przeciwpaństwowym*. Je- 
dnakże szkoła polska, chociaż „obcięta*, po- 
zbawiana praw, istniała. 

„. „W tym ezasie nastrój młodzieży pol- 
skiej, zmęczonej nierówną walką, był taki, 
że rząd mógł bardzo łatwo, za pomocą ja- 
kichś kompromisowych środków, zakończyć 
bojkot. Nie zrobił jednak tego i młodzież 
polska walezy dalej, chociaż prawie cała pra- 
sa mówi o ciężarze i szkodliwości dla społe- 
czeństwa tej walki. 

„Teraz nowy cios: zdecydowano się zni- 
szczyć instytucyę, która niosła pomoc mło- 
dzieży szkolnej. Przyczepiwszy się do ogło- 
szenia gazety radomskiej, że Towarzystwo 
wpisów szkolnych pomaga szkołom prywa- 
tnym, zamknięto Towarzystwo ze wszystkimi 
oddziałami, których liczba dochodzi do 200. 
Gdy na „zgniłym* Zachodzie subsydyowanie 
szkół przez społeczeństwo uważa się za objaw 
rozwoju enót obywatelskich, u nas te bunto- 
wnieze zakusy spotyka odpór należyty. Mini- 
sterstwo oświaty stosuje zawczasu środki, że- 
by szkoły średnie nie rozszerzały się zanadto. 

„W prywatnej szkole polskiej — wiem 
o tem na podstawie obgerwacyi kilkoletniej — 
starano się o jak najlepszy wykład języka 
rossyjskiego, z którego znaczenia Polacy zdają 
sobie jasno sprawę. Jednocześnie konkuren- 
cya naturalna zmusiła do ciągłego ulepszania 
wykładów i postawienia szkoły na możliwie 
wysokim poziomie naukowym, a chęć zacho- 
wania drogiej dla wszystkich sprawy wpły- 


ruchu, czekając na rozkazy, na wskazówki, 
pozbawieni iniecyatywy. Tracili wiarę w po- 
wodzenie swoich usiłowań, gdyż brakowa- 
ło im energii szefa. 

Stefan odesłał robotników do fabryki 
1 zamknął laboratoryum. 

A przecież, jak piękne chwile tam spę- 
W ciągu swojej pracy pełnej zapału 
i nadziei, nagromadził tam szkice, notatki, 
plany. Wszystko to, starannie rozklasyfiko- 
wane, złożone było w wielkiej żelaznej szafie, 
zamkniętej na sekretny zamek. Co za instynkt 
powiadomił Stefana, że pomysły mogą być 
wykradzione Z przezornością skąpca po- 
zamykał wszystko, eo przypuszczał, że może 
służyć jako materyał do przyszłego jego wy- 
nalazku. 

Ach! wszystko to była jego młodość, 
piękne złudzenia, gdy zdawało mu się, że 
czuje w sobie ducha ojeowskiego, który umiał 
tworzyć!... Ale ten duch nie istniał!... Oto 
dlaczego nie wynalazł nie i nie nigdy nie 
Był synem Duroca, a nie Ber- 


Prace 


Upływały dni za dniami, podobne do sie- 
bie; z każdą chwilą Stefan coraz bardziej czuł 
próżnię życia wyczerpanie w duszy. Baz celu, 
bez pragnień żadnych, z ideałem w gruzach 
i obumarłą duszą, nie wierząc już ani w swe- 
go ojca, ani w siebie samego, nie wierząc 
w żadną wiedzę, ani pewność, czując, że istnie- 
nie jego jest głupie, nienaturalne, nie mógł 
już wytrzymać w ciszy i samotności. 

I nagle, kazał się zawieżć do córki 
Bertiera. 


XIV. 


Przedsiębiorstwo panny Franciny Ber- 
tier przy ulicy Vaugirard zdobyło sobie 
sławę. 


W obszernym i eleganckim magazynie 
którego plan sama zrobiła, znajdowały się 
jasne i wygodne pracownie i salony; jako ro- 
hotnice, przyjmowała Francina młode, inte- 
ligentne dziewczęta, sieroty po biednych ro- 
botnikach, którzy stracili życie jako ofiary 
obowiązku, lab pracy. Uczyła je robót kobie- 
czech, w których sama zawsze celowała, szycia 
| białej bielizny i modniarstwa. 


Pracowały pod jej kierunkiem, ona sama 
je uczyła i poprawiała roboty, które inne 
dziewczęta, wprawiając się jako panny skle- 
powe, sprzedawały w magazynie i każda 
z nich otrzymywała swoją płacę. Uczenice 
Franciny, ucząc się rzemiosła, zbierały sobie 
przytem mały kapitalik, a później same otwie- 
rały własne magazyny. Dotychczas, cały ten 
mały personal tylko samo zadowolenie przy- 
niósł swojej przełożonej. Wiele dziewcząt wy- 
szło za mąż i dobrze im się powodziło. 


Przedsiębiorstwo rozpoczęte dzięki mi- 
lionowi zapisanemu przez Duroca, natych- 
miast uwagę publiczności zwróciło na siebie: 
specyalnością domu była konfekcya wykwin- 
tnej bielizny. 


Elegancka klientela, zadowolona, że 
może dopomagać z kotzyścią dla siebie dziełu 
miłosierdzia, ze zwyczaju udawała się na 
drugi brzeg Sekwany, aby zajść do „małej 
Franciny* spróbować tam jaką bluzkę, wy- 
brać sobie kapelusz wiejski, gipiurę, lub rę- 
cznie robioną koronkę. Każdego popołudnia, 


jak u drzwi wielkiego magazynu na prawym 


brzegu Sekwany, tłoczyły się powozy i auto- 
mobile, a na ciasnym trotuarze, stosownie 
do pory roku, ukazywały się tłumy pań w 
futrach, lub lekkich strojach, szeleszezących 
jedwabiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
| 


nęła na to, że nauczyciel i uczniowie posta- i 


nowili niezłomnie wyprzeć ze szkoły wszelką 
politykę. Wszystko to nie pomogło i legalnej 
pracy społeczeństwa polskiego postawiono 
Znówin nową tamę*. 

Nie ludzimy się ani na chwilę, by arty- 
kuł prof. Pogodina wywołał jakis pwałtowny 
przełom w systemie względem polskiego spo- 
łeczeństwa stosowanym. Jeżeli jednak otwo- 
rzy on tn i ówdzie oczy i skłoni może kogoś 
do zastanowienia, wywrze już, co prawda 
minimalny, mimo to pożądany skutek. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 września. 

— Kalendarz. 

Niedziela (12 września): 

Gwidona wyzn. — Radzimira, — Ałeksandra. 

Wschód słońca o godzinie 4:56 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'45 po południu. 

Poniedziałek (13 września) : 

Tobiasza. — Chronisława, — Położ. poj. 
P, Boh. 

Wschód słońca o godzinie 4'58 rano, 2a- 
chód słońca o godzinie 5'43 po południu. 


— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
sigen wrześniu wolno polować na: jelenie, ko- 
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie ikoguty), ku- 
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży : łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śŚpiezaki, tudzież kury głuszeów 
i cietrzewi, = 

— JE. Dawid Abrahamowicz, b. Mi- 
nister Galicyi, przybył wczoraj rano z Włoch 
do Wiednia. 

— Ankieta w Sprawie nadawania 
koncesyj szynkarskich po wygaśnięciu prawa 
propinacyi odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 b. m., o godzinie 10 przed południem w 
biurze Izby handlowej i przemysłowej. 

— Zegar na wieży kościoła 00. Ber- 
nardynów otrzymał w ostatnich dniach nowe 
tarcze i świeżo pozłącane cyfry. Za przykładem 
00. Bernardynów pójdzie niezawodnie i magi- 
strat m. Lwowa. Zegar ratuszowy bowiem po- 
trzebuje teź już od dłuższego czasu „nowej su- 
kienki*. 

— odaliecya akademicka we Lwo- 
wie celem dopomożenia uboższym kolegom, po- 
leca rodzinom na korepetytorów oraz nauczy- 
cieli domowych, tak we Lwowie, jak na pro- 
wincyi, ludzi sumiennych, pracowitych 1 prze- 
jętych szczerze zasadami katolickiemi. 

Listy w tej sprawie uprasza się adreso- 
wać: Lwów, ul. Trzeciego Maja 4. Informącye 
osobiste tamże w godzinach od 7 — 8 wie- 
czorem. 


— Nowe posady urzędników przy 
marynarce wojennej. Rozporządzeniem Ce- 
sarskiem z dnia 13 sierpnia b. r. utworzone 
zostały przy marynarce wojennej posady ryso- 
wników konstrukcyjnych w XI. randze. O po- 
Bady te ubiegać się mogą ukończeni uczniowie 
Szkół przemysłowych i absolwenci szkół real- 
Rych. Po dwu latach prowizorycznej służby, 
Zamianowani zostaną kandydaci definitywnymi 
Tysownikami konstrukcyjnymi z pensyą roczną 
2100 kor. Co trzy lata otrzymują rysowniey 
Podwyżkę poborów o 800 kor., aż do maksy* 
Małnego stopnia 3600 kor. Po dziewięcioletniej 
Blużbie mogą ci urzędnicy awansować do X. 
rangi. Ilość posad systemizowana jest na ośm- 
Naście, z czego trzy mogą być, po dłuższej i 
Wydatnej służbie, podniesione do IX, rangi z 
Poborami 4000 kor., a po dalszych trzech la- 
tach 4400 kor. Umundurowanie rysowników 
JEst takie same, jak werkmistrzów marynarki. 

. Czasie dwuletniej służby prowizorycznej po- 
'erają kandydaci 1800 kor. 
` — Z kolei. Z dniem 20 sierpnia b. r. 
uotychezasowo otwarta dla ruchu osobowego i 
Pakunkowego stacya Biadoliny na szlaku Kra- 
ków-Lwów w obrębie dyrekcyi kolei państwo- 
Wych w Krakowie została otwarta także dla 
RAT towarowego, z wyjątkiem transportu by- 
R y przesyłkach całowozowych i towarów 
wybuchowych. 


EZ Licytacya zdatnych do hodowli 
dh wymusztrowanych z armii dla włościan 
gdzie się dnia 25 b. m., o godzinie 8 rano 

w Zimnej Wodzie koła Lwowa. 
in q Szkoła sług. Wpisy do szkoły sług 
k dr. J. Žulińskiego, utrzymywanej przez 
oło Pań T. S. L., odbywają się tak, jak i 
nauka, co niedzieli od godziny 3 do 5 w szkole 
Staszica, ul. Podwale. 


— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 


1 p s 

h sk eg b. r. zaprowadza dyrekcya poczt 
Api Pi 4 w miejscowości Kormanice, nale- 
zącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 


Niżankowieach, składnie 
zakresem czynności. ma e 


W sprawie 
wyborczej odbędzie się 


— 


sejmowej reformy 
jutro, 


w niedzielę, | 
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zgromadzenie ludowe pod gołem niebem na pl. 
Strzeleckim, urządzone przez partyę socyalno- 
demokratyczną. Początek o godz. 10 rano. Po 
zgromadzeniu odbędzie się demonstracyjny po- 
chód ni. Grodzickich, Rynkiem, ul. Halicką, 
pl. Halickiin, ul. Karola Ludwika pod teatr, 
gdzie się pochód rozwiąże. 

— Zgromadzenie funkeyonaryuszy 
pocztowych pełniących służbę przy urzędzie 
pocztowym na głównym dworcu kolei żelaznych 
we Lwowie uchwaliło jednogłośnie zaprotesto- 
wać najenergiczniej przeciw artykułowi, który 
pojawił się w ostatnim numerze czasopisma 
Głos pocztowców austryackich: „Posthorn*. 

W artykule tym zarzucono naczelnikowi 
urzędu pocztowego Lwów 2, Michałowi Kmieto- 
wiczewi, krzywdzenie i wyzyskiwanie podwła- 
dnego personalu, co, jak stwierdzono jednogło- 
śnie, jest nieprawdą, ponieważ p. Kmietowiez 
postępuje z podwładnymi z taktem, a wymaga- 
nia jego mie przekraczają nigdy granie zakre- 
ślonych regulaminem i ogólnem dobrem służby. 

Zgromadzenie konwojentów i służby do- 
zorczej urzędu pocztowego Lwów 2 przesłało 
protest powyższy Dyrekcyi poczt i telegrafów, 
domagając się nadto pociągnięcia do odpowie- 
dzialności autora powyższego artykułu, który 
ubliżył dobrej sławie p. Kimietowicza. 

— W soboty popołudniu jatki miej- 
skie otwarte. Wskutek uchwały miejskiej ko- 
misyi aprowizacyjnej cztery jatki miejskie, a to: 
w Rynku, przy ul. Słodowej, Pełczyńskiej 
i Szeptyckich będą począwszy od dnia dzisiej- 
szego sprzedawały mięso w soboty nietylko 
przed południem, lecz i po południu, a to od 
godz. pół do 6 do pół do 8, tak, że publiczność 
będzie mogła wcześniej kupić mięso na nie- 
dzielę, przyczem uniknie się też tłoku, jaki pa- 
nuje w jatkach wszystkich w niedzielę. 

— Ucieczka więźnia. Z Zakładu kary 
dla mężczyzn we Lwowie zbiegł dnia 10 b. m. 
o godzinie 10:80 przed południem więzień 
Michał Stanisławski. — Zbieg liczy 26 lat, 
jest średniego wzrostu, silnej budowy ciała, 0 
ciemnych włosach i niebieskich oczach. Na 
prawej ręce powyżej dłoni, tatuowany jest Sta- 
nisławski niebieska farbą. 

A Zgubiono: kartkę zastawniczą nr. 
18.275 na złoty łańcuszek i pulares, zawiera- 
jący 90 kor. 

A Nieszczęśliwy upadek z drzewa. 
Kilkuletni Jan Szeremeta, syn dozorey realno- 
ści przy ul. Kaleczej l. 18, spadł wczoraj tak 
nieszczęśliwie z drzewa orzechowego, iż złamał 
obie ręce. Pierwszej pomocy udzieliła mu sta- 
cyą ratunkowa. 

A Małoletni zbieg. Irzynastoletni Ta- 
deusz Kozak, syn dozorcy realności przy ul. 
Grodeckiej 1. 36, wydaliwszy się przedczoraj z 
domu rodzieielskiego, znikł od tego czasu bez 
ślądu. 

A Złośliwy pies. W ulicy Słodowej 
napadł wczoraj jakiś pies na służącą Teklę 
Mucównę, pokasał ją dotkliwie i podarł ubra- 
nie. Mucównę opatrzył lekarz dyżurny stacyi 
ratunkowej. 


A W ulicy Grodeekiej rzucił się wczo- 
raj pies p. Heleny Czapragowej na 4 letniego 
Izaaka Moniesa i ukąsił go w brzuch. Psa za- 
brał rakarz miejski pod obserwacyę 

A Na placu Zbożowym poślizgnęła się 

wczoraj tak nieszczęśliwie na łupie z melona 
handlarka Lea Ories, iż upadłszy na bruk, zła- 
mała prawą rękę. 
A Wypadek przy pracy, W realności 
przy ulicy Pilmikarskiej 1. 6 ułamał się wczo- 
raj wieczorem magiel, a upadłszy na służącą. 
Pazię Szewczykównę, złamał jej prawą nogę. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło Szewczykównę do szpitala powsze- 
chnego. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Ujejskiego l. 4 przytrzymano wczoraj 
18 letniego Izaaka Rosenberga, w chwili, gdy 
otworzywszy witrychem drzwi mieszkania jedne- 
go z tamtejszych lokatorów, zabierał się do 
plondrowania szafy. 


Annie Grellowej, zamieszkałej na Bogda- 
nówce, skradziono wczoraj w nocy 10 kaczek 
i 8 kur. 


Na dworcu Podzamcze przytrzymano wczo- 
raj notowanego złodzieja Józefa Branda, mają- 
cego zabroniony pobyt we Lwowie, który przy- 
był pociągiem od strony Podwołoczysk, nie- 
zawodnie na występy gościnne. Branda oddano 
do aresztów policyjnych. 

Za kradzież kilku prześcieradeł na szkodę 
p. S. Pokinerowej aresztowano wczoraj praczkę 
Wandę Sewerynównę. 


% Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya Malinowska, żona radey sądu kraj. 
wyższego, w 89 r. życia; 

w Krakowie, władysław Borkowski, ma- 
gister farmacyi, w 70 życia; 

w Qivitavecchia, książę Baltazar Odescal- 
chi, senator włoski, jeden z najznamienitszych 
przedstawicieli włoskiej arystokracji. 

(w) Szkoła dramatyczna w Krakowie. 
Za kilka dni otwarta zostanie w Krakowie przy 
Instytucie muzycznym szkoła dramatyczna, któ- 
rej kierownictwo objął p. Kazimierz Gabryelski, 
były kierownik krakowskiego teatru ludowego. 
Szkoła ta powstaje przy współudziale: Jerzego 


Źnławskiego, Lucyana Rydla, Włodzimierza 
Tetmajera i Maryana Szyjkowskiego. 

Zakres nauki uwzględnia wszystkie działy 
praktyki i teoryi sztuki scenicznej, a więc dykcję, 
deklarmacyę, ruchy sceniczne, mimikę, tańce, sce- 
nografię, maskę, etnologie, kostiumelogię, lite- 
ratarę teatru, historyę sztuki teatralnej, produk- 
cye sceniczne, popisy publiczne etc. 

Tak więc powstaje w Krakowie instytucja, 
której rozwój zdaje się być zapewniony. W na- 
szem natomiast mieście szkoła dramatyczna nie 
może się widocznie utrzymać. Prowadzona przez 
jakiś czas przez teatr lwowski, szkoła drama- 
tyczna upadła widocznie po pierwszym roku 
próby, nie dając żadnych rezultatów i nikt nie 
troszczy się o to, aby w stolicy Galicyi posiada- 
jącej operę, dramat i operetkę, konserwatoryum 
i szereg instytucyj artystycznych, powstała ra- 
cyonalna i fachowo kształcąca szkoła drama- 
tyczna, której brak daje się ciągle odczuwać. 


— Samohójstwo artysty. Wezoraj nad 
ranem odebrał sobie w Krakowie życie wy- 
strzałem 7 dubeltówki w mieszkaniu przy uli- 
cy Pędzichów pod 1. 15, 25-letni artysta tea- 
tru miejskiego, Tadeusz Rojewski. Strzał, wy- 
mierzony w usta, wyrwał całą połowę czaszki 
wraz z częścią mózgu, który obryzgał ścianę i 
sprzęty. Smierć więc była natychmiastowa. — 
Zawezwane pogotowie zastało zwłoki w pozy- 
cyi siedzącej. Przyczyna samobójstwa dotąd nie- 
wyjaśniona. Według zeznań współlokatora, p. 
Czechowskiego, ś. p. Rojewski powrócił do do- 
mu późną nocą i położywszy się do łóżka, przy 
świetle lampy czytał, nie okazująe niczem zde- 
nerwowania, a tembardziej samohójczych za- 
miarów. Świadka, który zasnął, obudził nagle 
silny strzał, który wymierzył do siebie Rojew- 
ski, stojąc, prawdopodobnie pociągnięciem kur- 
ka palcem nogi. W ubraniu znaleziono kar- 
tkę, w której prosi kolegę, aby dla uniknięcia 
trudności w pochowaniu zwłok głosił wszę- 
dzie, że strzał zrządził prosty przypadek, w 
chwili oglądania broni. Zwłoki odwieziono do 
Zakładu medycyny sądowej, 

Po zmarłym pozostały liczne korespon- 
dencye, które policya oddała magistratowi. — 
Opowiadają, że powodem samobójstwa była nie- 
szczęśliwa miłość, pojawiły się również pogło- 
ski najprawdopodobniej bezzasadne, że zaszedł 
tu wypadek pojedynku amerykańskiego. 


— Planista o jednej ręce. W muzy- 
kalnych kołach Wiednia obudził obecnie wiel- 
kie zainterowanie pianista, pozbawiony wzroku 
i grający tylko jedną ręką, Polak, Włodzimierz 
Dolański. Urodził się w r. 1686 w Bukare- 
szcie jako syn emigranta inżyniera, zajętego 
przy budowie kolei rumuńskich. Podczas pewnej 
uroczystości z okazyi imienin króla Karola, 
młodziutki wówczas Dolański stracił wskutek 
nieostroźnego obchodzenia się z bronią palną 
przy strzałach wiwatowych oba oczy i prawe 
ramię. Już w dzieciństwie okazywał nadzwy- 
czajne zdolności do muzyki, a gdy się dowie- 
dział, że znany wirtuoz węgierski, hr. Zichy, 
gra lewą tylko ręką, rozpoczął w 16 roku życia 
naukę i po 7 latach niezmordowanej pracy (po 
14 do 16 godzin dziennie) doszedł do tak świe- 
tnych rezultatów, że wystąpił w koncercie na 
dworze rumuńskim i wywołał powszechny po- 
dziw. Królowa, oprócz wspaniałego honoraryum 
za koncert, wyznaczyła mu stypendyum w kwo- 
cie 720 franków rocznie. Przez pewien czas 
przebywał p. Dolański we Lwowie, gdzie stu- 
dyował dalej u prof. konserwatoryum, p. Kurza, 
następnie przeniósł się do Wiednia. 


— Echa napadu rabunkowego na 
Bank ludowy w Ejece. Jak donoszą do pism 
wiedeńskich, jeden z uczestników napadu na 
Bank ludowy w Rjece, Orłow, wydany przez 
Szwajcaryę władzom węgierskim, usiłował pod- 
czas podróży uciec, a następnie popełnić samo- 
bójstwo, ale mu przeszkodzono. Dzienniki wie- 
deńskie twierdzą, że Orłow ma na sumieniu 
trzy rabunkowe morderstwa, 


— Zagrzebski proces o zdradę stanu. 
W procesie o zdradę stanu w dalszym ciągu 
mówił wczoraj prokurator i wykazywał, że w 
Chorwacyi i Slawonii istniał tajny spisek w po- 
rozumieniu z Serbią, celem oderwania tych kra- 
jów od Monarchii austro-węgierskiej i poddania 
ich berłu Karadżordźewiczów. Prokurator swych 
wywodów jeszeze nie skończył. Obrońcy zgo- 
dzili się na to, żenie wszyscy będą przemawiać 
(jest ich 38); mówić będzie tylko 18. 

— Kółko awiatorów polskich w War- 
szawie. Powstały w Warszawie w gronie in- 
żynierów projekt utworzenia kółka awiatorów 
polskich, które zorganizowałoby w sobie ludzi, 
pragnących pracować naukowo na tem nowem 
polu, przybierać zaczyna realne kształty, Ini- 
cyatorzy zebrali już w drodze prywatnej 3000 
rbl. na zakupno jednego z aeroplanów zagra- 
nicznych, celem zapoznania się z konstrukcyą 
maszyn latających i dalszych nad niemi studyów. 

Kółko założy odpowiednią pracownię dla 

wynalazców lub takich, którzy mogliby zająć 
się ulepszeniem wynalazków. 
— Dorożki samochodowe w Warsza- 
wie. Z dniem 1 stycznia ukaże się na ulicach 
Warszawy pierwsza partya dorożek samochodo- 
wych w liczbie 15, powiększona do 100 w miarę 
rozwoju przedsiębiorstwa. Taksa 40 kop. zasa- 
dniczo za pierwsze 1000 metrów, a 10 kop. 
za każde dalsze 250 metrów przestrzeni, we- 
dług wskazówki taksametru. Motory posiadać 
będą siłę po 16 koni. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 12 września 1909. 


— Bunt więźniów. Z Czernichowa d0- 
noszą: Więźniowie, pozostający w śledztwie w 
tutejszem więzieniu, napadli onegdaj na dwu 
dozorców i jednego z nich udusili i zabrali mu 
broń i klucze, poczem podpaliwszy materace, 
zaczęli uwalniać więźniów. Straży w'ęziennej 
udało się rychło zaprowadzić porządek. Dwu 
aresztantów zabito, dwu zraniono ciężko, a 8 
lekko. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Krynicy bawiło do 1 b. m. ogó- 
łem osób 6898. 

$ W Truskaweu bawiło 
śnia b. r. ogółem 4022 osób. 

$Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Samkorze toczy się obe- 
cnie rozpisana na trzy dni rozprawa karna prze- 
ciwko Wawrzyńcowi Urbańskiemu, pocztyliono- 
wi z Sianek, o zbrodnię skrytobójczego mor- 
derstwa, popełnionego na ś. p. Tadeuszu Ma- 
deyskim, tamtejszym pocztmistrzu, w dniu 15 
maja b. r. 

Ponieważ w toku rozprawy — jak dono- 
szą dziś ze Sambora — obrońca podsądnego 
postawił wniosek o poddanie Urbańskiego pod 
obserwacyę lekarzy-psychiatrów, a trybunał się 
do tego wniosku przychylił, przeto rozprawę 
odroczono do najbliższej kadencji. 


$ Wypadek w Tatrach, Jak dono- 
szą w dalszym ciągu z Zakopanego, czwarty 
uczestnik wycieczki na Buczynowe Turnie, Ma- 
luszka, poniósł śmierć. Zmałeziouo go bowiem 
z rozbitą czaszką, z której mózg wypłynął. 

$ Śmiertelny upadek. Podczas ukła- 
dania sterty zboża na folwarku w Sielcu bień- 
kowym spadł miejscowy włościanin Józef Ło- 
zowy tak nieszczęśliwie ze sterty, iż znalazł 
śmierć na miejscu, 

O wypadku tym zawiadomiono sąd powia- 
towy w Kamionce strumiłowej, gdyż istnieje 
przypuszczenie, że wypadek ten spowodował ka- 
rygodny żart współpracujących, którzy strącić 
mieli Łozowego ze sterty. 

$ Na karę śmierci przez powiesze- 
nie skazał dnia 7 b. m. sąd przysięgłych w 
Samborze Jana Ilniekiego Kolhanowicza z £o- 
sińca za zamordowanie w bestyalski sposób 
swego sasiada, 

$ Ofiara wody. W stawie gminy No- 
we Sioło, powiatu zbaraskiego, utonął w tych 
dniach podezas kąpieli 6-letni Izydor Gontar, 
syn tamtejszego włościanina. 

$ Śmierć w płomieniach. W mia- 
steczku Bohorodczanaah wybuchł onegdaj pożar 
w domu umysłowo chorej Warwary Koczkoda- 
nowej, która znalazła śmierć w płomieniach. 


do 1 wrze- 


Kronika zagraniczna. 


* Poseł do parlamentu niemie- 
ckiego handlarzem żywego towaru. 
Policya w Hamburgu wdrożyła przed kilku 
dniami dochodzenia przeciw p. Schackowi, po- 
słowi do parlamentu niemieckiego, podejrzane- 
mu o uprawianie handlu żywym towarem. 

Schak, który niedawno wszedł do parla- 
mentu niemieckiego i wybór zawdzięcza orga- 
nizacyi centralnej pomocników handlowych w 
Niemczech, stworzonej przez niego samego, 0- 
trzymywał od dłuższego czasu setki listów „po- 
ste restante“ pod adresem „Triole*, listów, bu- 
dzących podejrzenia, a w czasach ostatnich 
umieścił w jednem z pism codziennych, wy- 
chodzących w Hamburgu, ogłoszenie, iż para 
małżeńska poszukuje towarzyszki podróży. 

O posadę zgłosiła się między innemi mło- 
da panienka, pochodząca z dobrej rodziny, któ» 
ra w odpowiedzi na swą ofertę otrzymała list 
z Berlina, polecający jej przesłać swą fotogra- 
fię do Hamburga, pod adresem „Triole* „po- 
ste restante“ w urzędzie pocztowym nr. 86. 
Panienka wypełniła życzenie, poczem otrzymała 
wiadomość, iż z „małżeństwem* będzie się 
mogła zobaczyć na dworcu kolejowym w Ham- 
burgu w oznaczonym dniu. 

W czasie spotkania, które w terminie po- 
stanowionym przyszło do skutku, rozmowa mię- 
dzy „małżeństwem* a kompełującą o posadę 
toczyła się dość długo o sprawach okojętnych, 
lecz „Triale* nie odkrył swego incognito, a 
tylko przy pożegnaniu się zapowiedział dziew- 
częciu, iż niebawem da mu znak życia 0 g0- 
bie. Stosownie do tej zapowiedzi otrzymała owa 
panienka 19 lipca list, którego treść zdziwiła 
ją niepomiernie, albowiem „małżeństwo* wy- 
raziło życzenie „kosztowania bolów i rozkoszy 
miłości pod każdym względem* wspólnie z 
dziewczęciem. Gdy matka owej panienki prze- 
czytała ów tak bardzo podejrzany list. podpi- 
sany tylko pseudonimem „Triole*, powzięła po- 
dejrzenie, że ów pan był handlarzem dziewcząt 
i doniosła o wszystkiem policyi. 

Policya, by ułatwić s bie ujęcie nieznajo- 
mego, poleciła odpowiedzieć na list. W ten 
sposób chciano schwytać odbiorcę w pułapkę, 
co nastąpiło przy odbiorze tego listu przez 
„Iriolego“, który jednak sprowadzony na po- 
licyę, wylegitymował się... jako poseł do par- 
lamentu, Wobec tego uwolniono go, lecz do- 
chodzeń nie zaniechano, tem więcej, że „poseł“ 


napisał jeszcze jeden list do owej panienki. 
która nosi się z myślą zaskarżenia go przed 
sąd o obrazę caci. 

* Cholera w Kijowie. Jak donoszą 
do dzienników warszawskich, stwierdzono w Ki- 
jowie wypadek cholery azyatyckiej. 

* Międzynarodowa wystawa 
rolnicza odbędzie sięw czasie od 3 czerwca 
setnej do 31 lipca 1910 r. w Buenos-Aires z 
okazyi rocznicy ogłoszenia niepodległości Repu- 
bliki ergentyńskiej. 

* Zawiatyki. Wczorajszy wzlot Or- 
villa Wrighta w Berlinie trwał 62 minut na 
przestrzeni 60 klm. Wzlot ten nie ustępował co 
do piękności poprzednim. 

* Kradną jak kruki. W Moskwie 
odkryto znowu olbrzymie kradzieże w tamtej- 
szym urzędzie kolejowym. Wiele osób skom- 
promitowanych aresztowano. 

* T[rzechsetna rocznica lunety. 
W pierwszych dniach sierpnia upłynęło 300 
lat od czasu, gdy Gallileusz zbudował po raz 
pierwszy lunetę na placu św. Marka w Wene- 
cyi. Opis tego nadzwyczajnego zdarzenia zacho- 
wał się w notatkach prokuratora Gieronima 
Prulli, który opowiada o tem jak on w sierpniu 
1609 roku razem z Gallileuszem i innymi ludźmi 
wszedł na Campanile San Marco, żeby podzi- 
wiać cuda i niezwykłe działanie „Rury Gallile- 
usza“, jak lunete wówczas nazywano. 

* Grożny pożar lasów. W olbrzy- 
mich lasach ks. Cicjanowa, w pow. goryjskim, 
na Kaukazie, szaleje od onegdaj straszny pożar. 
Dla stłumienia pożaru powołano całą ludność. 

* Powódź. W okręgu Jamiltepee 
jak donoszą z Meksyku — olbrzymią powódź 
zniszczyła całe plantacye cukrowe. — Zginęło 
wielu robotników. 

O Nowe tereny naftowe. Chociaż 
naftę znaleziono w bardzo wielu okolicach kuli 
ziemskiej, to ilość jej jest tak nierówno roz- 
dzielona, że */,, całej produkcyi teraźniejszej 
(35 milionów tonn) przypada na Stany Zjedno- 
czone i Rossyę. Zdaje się jednak, iż te sto- 
sunki zmienią się niebawem, bo w ostatnich 
czasach, jak donoszą pisma zawodowe, znale- 
ziono na brzegach wschodnich i zachodnich 
Rzeczypospolitej meksykańskiej olbrzymie i w 
nafte bardzo zasobne w pobliżu morza tereny 
które wywołały taką panikę wśród producentów 
nafty w Stanach Zjednoczonych, iż udali się 
do senatu tego państwa z prośbą o obłożenie 
surowca meksykańskiego ełem, wynoszącem 
50"/, jego wartości. Niebezpieczeństwo ze strony 
nafty meksykańskiej jest tem większe, iż ta 
nafta znajdnje się w nieznacznej odległości 
od brzegów morza, nieraz nawet w samych 
brzegach, bo w takim razie odpadają zna- 
czne koszta transportu lądem, gdy tereny 
naftowe amerykańskie znajdują się w odległo- 
ści 400 do 500 mil od brzegu morza, nafta 
zaś rossyjska w Baku musi osobnym naftoeią- 
giem, mającym kilkaset kilometrów długości, 
dostawać się do Batumu nad Morzem Czarnem. 
Naftę meksykańską będzie można z największą 
łatwością ładować na statki parowe osobno 
w tym celu urządzone i rozwozić daleko, a wia- 
domo, jak tanim jest przewóz wodą. Czy senat 
Stanów Zjednoczonych przychyli się do prośby 
prodneentów nafty, nie można przewidzieć; 
w każdym razie odkrycie terenów naftowych 
w Meksyku odsuwa na długie lata obawę o 
wyczerpanie się nafty tak potrzebnej tam, gdzie 
nie można mieć do świecenia ani gazu, ani 
elektryczności. 

O Nadzwyczaj czułe barometry. 
Nietylko w nauce, ale i w życiu codziennem 
staramy się o powiększenie doniosłości naszych 
zmysłów, przez co możemy spostrzegać zjawi- 
ska nieraz tak drobne, lub tak odległe, iżbyśmy 
ich w żaden sposób bez tego dostrzedz nie 
mogli. Do tego celu służą rozmaite narzędzia 
optyczne, że tu wymienimy tylko mikroskopy, 
lunety i teleskopy. Do tegoź samego są prze- 
znaezone telefony, które teraz doprowadzono do 
tego stopnia doskonałości, że można za pomocą 
nich słyszeć głos ludzki na odległość nawet 
kilku tysięcy kilometrów, a zatem na odległość, 
na którą nie możnaby słyszeć wystrzału równo- 
czesnego naweł i tysiąca armat. 

Do mierzenia ciśnienia powietrza atmo- 
sferycznego służy, jak wiadomo, barometr; przy- 
patrując się mu najdokładniej, nawet długo, nie 
widzi się żadnego ruchu słupa rtęci, w nim się 
znajdującej, a ponieważ stan barometru zmienia 
się, przeto ta zmiana odbywa się tak powoli, 
iż jej okiem dostrzedz nie można, tak zupełnie, 
jak nie można dostrzedz wzrostu trawy. 

Dr. K. Goldschmidt przedstawił belgij- 
skiej Akademii nauk lekarskich i przyrodni- 
czych przyrząd, który pozwala dostrzedz naj- 
drobniejsze zmiany ciśnienia barcmetrycznego, 
a to za pomocą bardzo dowcipnego zastosowa- 
nia elektryczności. Wszystkie ciała stawiają 
przepływowi elektryczności pewien opór, dający 
się bardzo dokładnie oznaczyć, a zależny mię- 
dzy innemi od ich natury. Otóż Goldschmidt 
wtopił w rurkę barometru z rtęcią w miejscu, 
gdzie jest próżnia, dwa końce nitki weglanej 
(takiej, jakiej się używa w Edisonowskich lam- 
pkach elektrycznych żarowych) tak, iż łuk jej 
zanurzał się w rtęci stale. Obydwa końce tej 
nitki połączył drutami z bateryą galwaniczną 
i galwanometrem, służącym do mierzenia prądu 
elektrycznego. Jeżeli barometr się podnosi, to 
prąd elektryczny ma ułatwione krążenie, bo 
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idzie więcej przez rtęć, która jako metal jest, 


Znany podróżnik kapitan Sverdrup, bie- 


bardzo dobrym elektryczności przewodnikiem. | rze go gorąco w obronę i ogłasza w jednym 


Jeżeli barometr opada, dzieje się wprost prze- 
ciwnie. Skutkiem tego na galwanometrze igła 
magnetyczna raz zbacza więcej, drugi raz mmniet 
od położenia prawidłowego. Otóż po uwzglę- 
dnieniu jeszcze temperatury powietrza można ze 
zboczenia na galwanometrze odezytać zmianę 
w barometrze, wynoszącą jedną dziesięciotygię- 
ezną ("9000) milimetra, a zatem zmianę tak 
drobną, iż jej nawet wyobrazić sobie nie można. 

Na tak czułym barometrze przekonał sią 
dr. Goldschmidt, że ciśnienie powietrza atmo- 
sferycznego ciągle się zmienia w każdej chwili, 
a osobliwie, że burze tudzież szczególniej ude- 
rzenia pioruna wywołują nagle zmianę ciśnienia 
barometrycznego. 


Cook - Peary. 


Zaoięta walka dwu odkrywców bieguna 
wre dalej i coraa jaskrawsze przybiera zna- 
miona. 

Za Pearym przemawia w wyższym jeszcze 
niż za Qookiem stopniu jego dotychczasowa 
karyera podróżnicza. 

Robert Peary pierwszą podróż w okolice 
podbiegunowe odbył w roku 1831/2. Przeżi- 
mowawszy w zatoce Mae Cornicka na zacho- 
dniem wybrzeżu Grenlandyi, posunął się na- 
stępnie 2000 kilometrów na północ, około ©2 
stopnia północnej szerokości doszedł do punktu, 
gdzie wybrzeża Grenlandyi północnej zwracają 
się ku wschodowi i południowemu wschodowi, 
Przez cztery dni jeszcze posuwał się dalej 
wzdłuż wybrzeża i dotarł do 81 stopnia 56' 
do zatoki, którą nazwał Independence-bai. 

Wyniki tej pierwszej wyprawy były bar- 
dzo obfite; przyczyniły się one przedewszyst- 
kiem do poznania Grenlandyi pod względem 
geograficznym i przyrodniczym. 

W r. 1898 przedsięwziął Peary powtórną 
ekspedycyę, aby dałej prowadzić badania około 
Independence-bai. Warunki atmosferyczne były 
dla wyprawy bardzo niekorzystne; podróżnik 
musiał spędzić dwie zimy pośród lodów, a cho- 
ciaż wreszcie dotarł szczęśliwie do zamierzo- 
nego celu, nie mógł posuwać się dalej wobec 
braku zapasów i powrócił, nie osiągnąwszy 
wybitniejszych rezultatów. 

Na r. 1896 przypadła trzecia wyprawa 
polarna Pearego o mniejszem znaczeniu. 

Dopiero ekspedycya w r. 1906, przedsię- 
wzięta po przezimowaniu w krajn Granta, do- 
prowadziła nieustraszonego badacza do najdal- 
szego punktu na północy, do jakiego człowiek 
zdołał dotrzeć. Przy pomocy sanek dostał się 
Peary aż do 87 stopnia 6 minut północnej 
szerokości, od bieguna więc oddzielały go nie- 
spełna trzy stopnie. Wrażeniowe i naukowe 
rezultaty swych wypraw w krainy polarne ze- 
brał w znanej książce „Na ' ółnoe przez wiel- 
kie lody“, 

Na tej też podstawie por. Shackleton, 
który niedawno powrócił z wyprawy dla odkrycia 
bieguna południowego, staje stanowczo po stro- 
nie Pearego. Uważa on za pewnik, że Peary dotarł 
do bieguna. Jestto zresztą całkiem naturalne 
uwieńczenie wysiłków całego życia tego podró- 
żnika, który w  dosłownem wyrazu znacze- 
niu oddał całego siebie temu celowi. Przy- 
tem nikt lepiej od Pearego nie zna stosunków 
arktyeznych. Shackleton nie wątpi też, że Peary 
dostarczy niezbitysh dowodów "na poparcie 
swego twierdzenia. 

Niestety opinia ta spotyka się z aż na- 
zbyt wieloma wręcz odmiennemi. 

Podnoszą się nawet przeciw Pearemu jeszcze 
inne zarzuty, — nawet takie, które odnoszą się 
do jego charakteru. 

Dyrektor kolonialny w Kopenhadze Way- 
gart, przyjaciel Pearego, oświadcza n. p.: 
Peary ma charakter nadzwyczaj gwałtowny 
i jest wprost fanatycznym podróżnikiem, któ- 
rego jedynem marzeniem było tylko odkrycie 
bieguna północnego. Nie ulega źadnej watpli- 
wości, że gdyby Peary spotkał był Cooka w o- 
kolicy bieguna północnego, byłby go na miej- 
scu zastrzelił. Nie wiele brakowało, a Peary 
byłby przy pewnej sposobności zastrzelił kapi- 
tana Sverdrupa, którego uważał za niebezpie- 
eznego rywala. Peary popełniał zawsze błędy; 
największym jego błędem było, że do udziału 
w ekspedycyi przyjmował za wiele ludzi. Gdyby 
był poprzednio, jak Cook, na małym zastępie 
uczestników ograniczył się, nie byłby go Cook 
wyprzedził. 

Z Londynu donoszą, że wiceadmirał 
Osgon oświadczył: Peary jest kłamcą i » owiem 
mu to w oczy. (zem bardziej usiłuje zdyskre- 
d:tować Cooka, tem głębszy grób sobie kopie. 
Gdy przybędzie do Nowego Jorku, ogłoszę wy- 
jaśnienie, które udowodni, że Peary jest naj- 
większym oszustem, jakiego Amery: a kiedykol- 
wiek wydała. 

Do jakiej zaciętości doszła walka „pea- 
rytów“ z „eookitami*, dowodzi także enuneya- 
cya sekretarza klubu arktycznego w ;N. Jorku, 
Osborne, który twierdzi, że posiada zeznania, 
(a będą one poparte przysięgą), iż Peary otwo- 
rzył kufry Cooka i wynotował jego spostrzeże- 
nia; otworzył nawet list, jaki Cook pisał do 
swej żony. 

W tym samym stopniu, w jakim rośnie 
liczba przeciwników Pearyego, polepszają się 
szanse Cooka. 


z pism duńskich artykuł następującej treści: 
Peary twierdzi, że Cook nie byt u bieguna pół- 
nocnego. Ten sam Peary żali się, że Ceok za- 
brał mu najlepszych Eskimosów i najlepsze 
psy. Dlaczego więc Cook nie miał dojść da bie- 
guna północnego, mające tak wyborowy mate- 
ryal i takich ludzi? Zale i wątpliwości Peare- 
go stoją w sprzeczności z jego innemi opowia- 
daniami. 

Kustosz berlińskiego geograficznego in- 
stytutu Baffin ogłasza w Berl. Zty. am Mtg. 
artykuł, w którym wywodzi, że Cook jest je- 
dnym z najlepszych podróżników podbieguno- 
wych. Nie brał on z sobą nigdy więcej to- 
warzyszy, ponieważ wiedział, że byłoby to 
przeszkodą w naukowych badaniach Zresztą 
Cook dotąd tak poważnie naukowo pracował, 
że nikt nie ma prawa wątpić o prawdziwości 
jego opowiadań. Buffin oezekuje, że Cook w 
najbliższych dniach ogłosi swe dowody. 

Duński inspektor rządowy z północnej 
Grenlandyi Jansen broni energicznie Cooka 
przed atakami Pearyego iinnych i wywodzi, że 
nie ulega wątpliwości, iż Cook rzeczywiście 
pierwszy cdkrył biegun północny. 

W ogóle wiadomości z Nowego Jorku, 
Kopenhagi i Londynu stwierdzają, że powsze- 
chnie usposobienie zmienia się na korzyść Coo- 
ka,azwraca się przeciw Pearyemu, wpływa zaś 
na to nietylko namiętne występowanie tego o- 
statniego przeciw Cookowi, lecz także jego spra- 
wozdanie, przesłane tełegraficznie do Timesa, 
a które u znawców badań arktycznych zupełnie 
zachwiało wiarę w Pearyego i jego twierdze- 
nie, jakoby dostał się do bieguna. Peary sam 
złapał się w pułapkę swem sprawozdaniem. 
Mianowicie podał on w swem sprawozdaniu 
datę i miejsce, gdzie utonął jego europejski 
towarzysz podróży, profesor Morwin. — Owóż 
uczeni geografowie obliczają, że jeżeli profesor 
Morwin w dniu, podanym przez Pearyego, 
utonął koło przylądka Columbia, to Peary, 
wracając z bieguna północnego, musiałby w 
ciągu czterech dni przebyć 380 mil angiel- 
skich, co jest oczywistą niemożliwością. Wo- 
bec tego poważni uczeni robią Pearyemu na 
podstawie jego sprawozdań zarzut oszustwa. 

Przyjaciele Cooka w Ameryce żądają, aby 
wstrzymano się do sądu zawodowych znawców, 
który, ich zdaniem, musi wypaść na korzyść 
Cooka. Postępek Pearyego nazywają nietylko 
sprzecznym ze zwyczajami obowiązującymi w 
świecie naukowym, lecz także nieetycznym. 

Cook wczoraj po południu odpłynął z 
Kopenkagi na statku „St. Melchior“. Publi- 
ezność zgotowała mu wielką owacyę, która 
trwała póty, póki okręt nie znikł z oczu. 


taki ek yty 


Kornel Ujejski. „Wybór pism". Kra- 
ków. Nakład G. Gebethnera i Spółki. 1909. 

(z.s.) Nowe wydanie „Wyboru pism“ Kor- 
nela Ujejskiego w wykwiutnie drukowanej, ma- 
łej książeczce, powitaja szerokie koła czytelni- 
ków polskich z szczerą wdzięcznością, wszystkie 
bowiem poprzednie edycye dzieł ukochanego po- 
ety są niemal zupełnie w handlu księgarskim 
wyczerpane. Doskonałą charakterystyką duszy 
i twórezości ostatniego romantyka naszego, na- 
kreśloną świetnie przez Ignacego Chrzanow- 
skiego, rozpoczyna się miniaturowy tomik, mie- 
szczący w sobie następnie umiejętnie wybrane 
wiersze młodzieńcze i późniejsze, „Maraton*, 
całość części pierwszej „Skarg Jeremiego" i 
wybór z drugiej części, „Molodye biblijne", 
„Tłumaczenia z Chopina“, wreezcie prozą cztery 
przemówienia pogrzebowe i uroczystościowe, oraz 
trzy przedmowy do zbiorów poezyj zatytułowa- 
nych: „Kwiaty bez woni“, „Zwiędłe liscie“ j 
„Dla Moskali“. Książeczkę zdobi bardzo dobry 
portret Kornela Ujejskiego. 


»Stanisław Wyspiańskie. Napisał Sta- 
nisław Lam. Nakładem Augusta Meinharta. 
Jarosław 1909. 

Do całego szeregu dzieł, dziełek i bro- 
szur omawiających już to całokształt twóreno- 
ści St. Wyspiańskiego, już to poszczególne je- 
go utwory przybywx broszurka p. St. Lama. 

Jest to popularna publikacja, przezna- 
czona dla jak najszerszych warstw publiczno- 
ści, omawiająca w kilku rozdziałach życie Wy- 
spiańskiego, jego działalność malarską, jego 
utwory dramatyczne oraz jego słowa do mu- 
zyki. Uwagi p. Lama przeważnie są słuszne, 
oparte na dokładnej znajomości literatury kry- 
tycznej o Wyspiańskim i dlatego książeczka ta 
zasługuje na gorące poparcie, (a. st.) 


(w.) Przewodnik po Litwie i Białej- 
rusi zebrał i opracował N. Rouba. Wilno, wy- 
dawnietwo Kurycra Litewskiego 1909. 

Przewodnik ten jest owocem długiej i 
żmudnej pracy, którą podjął zasłużony jego au- 
tor, aby zebrać wszystkie wiadomości history- 
czno - geograficzne odnoszące się do sześciu gu- 
bernij; wileńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, 
mińskiej, witebskiej i mohylowskiej. Skreśliwszy 


na wstępie krótko przeszłość Litwy i Białorusi, 
podaje p. N. Rouba w pożytecznem swem dzielę 
daty statystyczne przestrzeni i zaludnienia owych 
sześciu gubernij, opisuje drogi komunikacvjno- 
lądowe i wcdne, przyrodzona bogactwa kraju i 
drogi kultury, w tej myśli, aby zapoznawszy 
czytelnika z wszystkiemi właściwościami tej ol- 
brzymiej przestrzeni dawnych ziem polskich, 
ułatwić rozwój przemysłowy, handlowy i kul- 
turalny Litwy i Białornsi. 

Część II. szczegółowa poświęcona jesc al- 
fabetycznemu wykazowi miejscowości, gdzie zna- 
leść można wszystko, co odnosi się do każdej 
osady, wsi, miasteczka i miasta litewskiego czy 
białoruskiego, a więc położenie geograficzne, 
daty historyczne, charakterystyka ludności, zajęć 
jej i potrzeb, wykaz kościołów, szkół, urzędów 
miejscowych, zakładów przemysłowych i t. d. 

Jeżeli się zważy, że miejscowości takich 
wymienia Przewodnik około 600, a każda 
z nich opracowana jest z równą dokładnością, 
to przyznać trzeba, że wydawnictwo Przewo- 
dnika dopięło celu wzbogacając naszą litera- 
turę naukową dziełem naprawdę pożytecznem i 
eenneni. 


Ludwik Szczepański: „Król powietrza“. 
Powieść z najbliższej przyszłości, Kraków G. 
Gebethner i Ska. 1909, 

Jestto powieść z rodzaju rozehwytywa- 
nych dzisiaj i modnych powieści senzacyjnych. 
Treścią jej dzieje inżyniera Silniekiego i losy 
jego aeromobilu, który doskonale porusza się 
w powietrzu, przez co rozwiązaną jest kwestya 
żeglugi napowietrznej. Otóż, ponieważ rzecz dzieje 
się w Poznańskiem i w Berlinie, rząd pruski 
pragnie zmusić Silnickiego do odstąpienia mu 
swego wynalazku, a gdy tenże się na to nie 
godzi, zamyka go w więzieniu. Aby zaś urato- 
wać genialny wynalazek od konfiskaty, przyja- 
ciel inżyniera Kruczek i narzeczona Silniekiego 
Młodnicka umykają na aeromobilu do Paryża. 
Tu, po rozmaitych usiłowaniach uwolnienia Sil- 
niekiego z więzienia, wydają „wojnę* państwu 
niemieckiemu, grożąc zbombardowaniem z aero- 
mobilu floty niemieckiej, jeżeli rząd nie wypu- 
ści Silniekiego z więzienia. I rzeczywiście przy- 
chodzi do „wojny”*, do zniszezenia jednego 
z balonów niemieckich, oraz okrętu wojennego 
w porcie kilońskim. Ale niestety szrapnel 
z działa artyleryi niemieckiej łamie ster aero- 
mobilu, a silny wicher zanosi aeromobil z od- 
ważnymi żegłarzami w nasze Tatry, w okolice 
Zakopanego. Ponieważ zaś równocześnie zdo- 
łano wykraść rysunki inżyniera Silniekiego, 
przeto mając tajemnicę wynalazcy w swych rę- 
kach, rząd uwalnia inżyniera z więzienia. 

Taka jest treść powieści pisanej barwnie, 
żywo, zaciekawiająca i posiadająca wszelkie 
warunki przyczynienia się do wyparcia z hau- 
dlu księgarskiego całego nawału obcych (żle 
tłumaczonych) powieści sensacyjnych lub kry- 
minalnych, zachwaszczających rynek księgarski. 

(a. st.) 

(w) Helena Odilon, słynna niegdyś aktorka 
wiedeńska, której pamiętnik niedawno wydany 
i rozgłośny proces rozwodowy zajmowały przez 
dłuższy czas opinię publiczną, zapadłszy W ze- 
szłym roku na ciężką chorobę nerwową, odzy- 
skała obeenie zdrowie i zamierza znów poświę- 
cić się karyerze scenicznej, Zeit donosi, że to- 
ezą się już w tej mierze rokowania między 
pełnomocnikiem p. Odilon, a jednym z teatrów 
wiedeńskich. 


Repertoar teatra miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 7-my „Manewry jesienne“, operetka w 3 
aktach Kalmana. 

W niedzielę, o godz. 8-ciej po poł. „Sę- 
dziowie”. tragedya Stan. Wyspiańskiego; na- 
stapi: „Grube ryby“, komedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 8-my „Manewry jesienne“, operetka w 3 
aktach Kalmana. 

W poniedziałek, „Upiory“, dramat w 3 
aktach Henryka Ibsena. 

We wtorek, po raz 9-ty, „Manewry je» 
sienne“, operetka w 3 aktach Imre Kalmana, 

We środę, „Myszka“, komedya w 3 aktach 
Edw. Pailleron'a. 

We czwartek, po raz 10-ty „Manewry je» 
sienne“, operetka w 3 aktach J. Kalmana. 

W piątek, po raz |-szy (wznowienie) 
„Kordyan*, poemat dramatyczny Juliusza Sło» 
wackiego w 10 częściach. Nowa wystawa. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł, dla 
młodz. szkolnej „Ksiądz Marek“, poemat dra- 
matyczny w 5 odsłonach Julinsza Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ll „Manewry jesienne“, operetka w 8 
aktach J. Kalmana. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł 
„Popychadło*, komedya ze spiewami w 4 ak- 
tach J. Szutkiewieza. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l2-sty „Manewry jesienne“, operetka w 
3 aktach J. Kalmana. 

W poniedziałek, po raz 2-gi „Kordyan*, 
poemat dramatyczny Juliusza Słowackiego w 10 
częściach. Nowa wystawa. 


Repertoar teatra miejskiego w Krakowie. 

Niedziela wieczór. „Osiołkowi w żloby da- 
no”... komedya w 3 aktach Roberta de Flers 
TA. Qavaillet'a, (Nowość). 

P Poniedzialek, „Warszawiauka”, pieśń zr. 
1831 St. Wyspiańskiego. „Pan Geldhab“, kom. 
w 4 aktach AI, hr. Fredro. 

j Wtorek, „Osiułkowi w żłoby dano“... kom. 
w »-ch aktach Roberta de Flersa iG. Cava- 
Wleta, 

; Sroda, „Sen srebrny Salomei”, 
aram, w 5 aktach J. Słowackiego. 
Czwartek, „Osiołkowi w żłoby dano“ 
Piatek, „20 dni kozy”, krot. w 3 aktach 
lemneguin'a i Vebera (ceny popularne), 
> Sobota, „Wielkie bractwo”, komedya w 
a aktach Al. hr. Fredry (syns). 
Niedziela, „Wielkie bractwo“ 
A 


l Lk dowej Raty skl, 


P. Minister wyznań i oświaty przyznał 
owi Dobrzańskiemu, inspektorowi szkol- 
nemu okręgowemu dla okręgu krakowskiego 
miejskiego, VII. klasę rangi. 
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
T: ks. Józefa Daty na duchownego członka 
Obra. rzym. kat. do Rady szkolnej okręgowej 
w Sanoku ; ks. Józefa Glińskiego na ducho- 
waro członka obrz. rzym. kat. do Rady 
Sazi nej okręgowej w Czortkowie; wyznaczyła 
ładysława Zatłokala, nauczyciela kierują- 
lego 6-klas. szkoły żeńskiej w Rudkach, na 
Tugiego reprezentanta zawodu nauczyciel- 
Skiego do Rady szkolnej okręg. w Rudkach; 
Jtaziłą Janowi Niewolkiewiezowi, nauczy- 
Gelowi kier. 5 klas. szkoły w Rudniku, w 
Okręgu niskim, odznaczonemu tytułem dyre- 
Ta, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, peł- 
NE uznanie za długoletnią nader skuteczną i 
oliwa pracę w zawodzie nauczycielskim; 
łatyjerdziła rzeczywistych nauczycieli: Fran- 
U8Szką Bojarskiego w gimnazyum z polskim 
IGzykiem wykładowym w Kołomyi, Nicefora 
ANysza w gimnazyum z ruskim językiem 
Wykładowym w Kołomyi, Pawła Kowalskiego 
W gimnazyum w Brzeżanach, w zawodzie na- 
Wczycielskim i nadała im tytuł profesora; 
mianowała zastępcami nauczycieli: Włodzi- 
mierzą Gerynowieza w męskiem seminarynum 
Naęzycielskiem w Samborze; Tadeusza Mi- 
WMowskiego w męskiem seminaryum nanczy- 
tielgzjem w Kęetach; przeniosła Stanisława 
Owala, nauczyciela szkoły ćwiczeń w mę- 
Sklgp seminaryum nauczycielskiem w Kro- 
Suie, do męskiego seminaryum nauczyciel- 
Szlegq w Rzeszowie, a Jana Nowaka, nauczy- 
Ciela szkoły ćwiczeń w męskiem seminaryum 
Nayczycielskiem w Rzeszowie, do męskiego 
Seminaryum nauczycielskiego w Krośnie; za- 
mianowała w szkołach ludowych: ks. Lu- 
wika Tokarza, nauczycielem religii rzym. 
tat, 5 klas. szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
ŚW, Jadwigi połączonej z 4-klas. szkołą po- 
Spolitą w Nowym Sączu; Zofię Wójeikównę, 
Naqczycielką 5-klasowej szkoły wydziałowej 
eńskiej im. Św. Jadwigi w Jarosławiu ; 
"0zuego Birnbauma, nauczycielem religii 
Izraeliekiej 3-E1. Szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z śkl. pospolitą im. Ces. Fran- 
CisSzką Józefa t W Krakowie; Władysława 
othlandera, nauczycielem kierującym 6-kl. 
Szkoły żeńskiej W Kamionce strumiłowej ; 
tefana Drybinicz, nauczycjelem 6-klasowej 
Szkoły męskiej w Bolechowie; Michała Ha- 
łania, nanczycielem kierującym 5-k]. szkoły 
męskiej w Bełzie: ks. Józefa Chrząszcza, 
Nauczycielem religi rzym. kat. 5-kl. szkoły 
męskiej w Kolbuszowej; ks, Jana Deca, na- 
uczycjelem religi rzym. kat. 5-kl. szkoły 
w Wojniczu; ¥S- Stefana Millera, nauczy- 
cielem religii 12y™. kat. 5.k]. szkoły męskiej 
w Starym Sączu; Jana Sawkowa, nauczycie- 
lem 5-k], szkoły męskiej w Turce; Leokadyę 
Sikorską, nauczycielką 5 klasowej szkoły w 
Tarnobrzegu; Peteng Gołębiowską, nauczy- 
cielką 5.kl. szkoły żeńskiej w Myślenicach ; 
Bronisławę Zielitską, nauczycielką 5. klasowej 
szkoły żeńskiej W Biarym Samborze; Stani- 
sławę Utzigowł Nauczycjelką 5-kl. szkoły 
żeńskiej w Przemyślanach ; Jadwigę Holin- 
kowską, nauczycie! ką 5 kl. szkoły w Nisku; 
Antoninę Waściszakowską, nauczycielką kie- 
rująca 4-kl. szkoły żeńskiej jm. król. Jadwigi 
w Jaśle; Aleksandra Rudawskiego, nauczy- 
cielem kierujący m 4-kl. szkoły w Nadziejo- 
wie; Antoniego MAudego, nauczycielem 4 kl. 
szkoły pospolite! męskiej połączonej z wy- 
działową imieniem ks. Skargi w Jarosła- 
wiu; Stefanie Bahrównę, Zofię Dembińską 
i Tekle Przyszłowską, nauczycielkami 4- 
klasowej szkoły żeńskiej imieniem król. 
Jadwigi W Jaśle; Stanisławę Daniłowiezową, 
nauczycielką 4 kl. szkoły w Majdanie; Ste- 
fanię Borusiewiczównę, nauczycielką 3-kl. 
szkoły W Warężn; nauczycielami kierującymi 
szkół 2-kl: Gabryela Kowalskiego w Rokiet- 
nicy, Stanisława Blumera w Drwini, Stefana 
Hrehorowicza w Podhorkaeh, Oresta Rubczaka 
w Dobraczynie, Zenona Winniekiego w Mo- 
skalówce, Jana Bolechowskiego w Czerteżu; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 2- kla- 
sowych: Annę Pająkową w Krzezanowie; Zo- 
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fię Boliysikównę w Sąsiadowieach; Marye 
Jamińską w Dobraczynie; Zofię Kużniarówne 
w Drwini, Tymoteusza Frankowskiego w 
Ciężkowieach; Stefanię Małopcelską w Lipin- 
kach; Władysławę Skwarecką w Laszkach 
murowanych; Franciszka Czerneka w Iwko- 
wej; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1- 
klasowych: Franciszka Wachtla w Nieznano- 
wie; Tomasza Leszczyńskiego w Durdach; 
Meryę Daniłowiczównę w Protesach; Lon- 
gina Tyszeekiego w Nuszezu; Rozalię Drob- 
kównę w Harklowej; Jana Łokacza w Prze- 
wodowie; Franciszka Boronia w Bieniawie; 
Zenobię Jezierską w Tarnawie wyżnej; Igna- 
cego 'Tarnawskiego w MŁosińcu: Bazylego 
Smyka w Zaborzu; Jana Śliwińskiego w Błu- 
dnikach; Eleonorę QCzoponowską w Strumia- 
nach; Michała Stręka w Skomielnie czarnej; 
Wojciecha Wielgusa w Siedliskach ad Tu- 
chów; przeniosła: Maryę Rothlanderową, na- 
uczycielkę 6-klasowej szkoły żeńskiej w Bu- 
sku, na równorzędną posadę do 2- klasowej 
szkoły żeńskiej w Kamionce Strumiłowej; 
Tomasza Śliwę, nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Brzezinach, na równorzę- 
dną posadę do 4-klasowej szkoły w Brzezi- 
nach; Jana Garbienia, nauczyciela kierują- 
cego 2-klasowej szkoły w Maniowsch, na ró- 
wnorzędną posadę do £-klasowej szkoły 
w Gródku; Jana Gawrona, nauczyciela kie- 
rującego 2-kl. szkoły w Bachowicach, na ró- 
wnorzędną posadę do £-kl. szkoły w Radgoszczy; 
Michała Gorczycę, nauczyciela kierującego i 
Genowefę Gorczycową, nauczycielkę 2-kl. 
szkoły w Mystkowie, na równorzędne posady 
do szkoły w Bachowieach; Franciszkę Orze- 
chowską, nauczycielkę 2-kl. szkoły w My- 
szkowicach na równorzędną posadę do 8-kl. 
szkoły w Kupczyńcach; Jadwigę Wrzeszczyń- 
ską, nauczycielkę 2-kl. szkoły w Sokołowie, 
na równorzędną posadę do 3-klasowej szkoły 
w Maniowcach; Krystynę Kułyayczową, na- 
uczycielkę 2-kl. szkoły w Wojsłewieach, na 
równorzędną posadę do szkoły w Uhrynowie; 
Maryę Hojakową, nauczycielkę 2-kl: szkoły 
w Ubhrynowie, przydzieloną do szkoły w Woj- 
sławicach, na równorzędną posadę do 2- kl. 
szkoły w Wojsławieach; Leopolda Hahna, na- 
uczyciela 1-klasowej szkoły w Stalach, na 
równorzędną posadę do szkoły w Jagodnikn; 
Maryę Basrową, nauczycielkę 1-kl. szkoły w 
Rzeplinie, na równorzędną posadę do szkoły 
w Słochyniach; Józefa Stanka, nauczyciela 
1-kl. szkoły w Marcinkowieach, na równo- 
rzędną posadę do szkoły w Grodzisku; Igna- 
cego Chudorowicza, nauczyciela 1-kl. szkoły 
w Mistycach, na równorzędną, posadę do 
szkoły w Bolanowicach; Jana Owioka, nau- 
czyciela 1-kl. szkoły w Wojaszówee, na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w Kaczorowach; 
Marye Rejowską, nauczycielkę I-kl. szkoły 
w Białej wyżnej, na równorzędną posadę do 
szkoły w Gołąbkowicach; Władysława Mo- 
szyńskiego, nauczyciela 1-kl. szkoły w Dry- 
szczowie, na równorzędną posadę do szkoły 
w Sciance (zamiast do szkoły w Urłowie); 
przeniosła Miehalinę Stetkiewiezową, nauczy- 
cielkę l-kl. szkoły w Ścianee, w stan spo- 
czynku; ustanowiła: posady nauczycieli re- 
ligii rzym. kat. w 5-kl. szkołach wydziało- 
wych żeńskich, połączonych ze szkołami po- 
spolitemi im. św. Antoniego, im. św. Maryi 
Magdaleny i im. Staszica we Lwowie; po- 
sadę nauczyciela religii rzym. kat. w 4-kl. 
szkole żeńskiej w Iwoniczu, w okręgu kro- 
śnieńskim; posadę nauczyciela religii gr. kat. 
w 4-kl. szk. męskiej im. Szewczenki w Kołomyi. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gmi- 
nę Biernę, w okręgu żywieckim, z zakresu 
szkolnego w Łodygowicach i zorganizowała 
osobną l-klasową szkołę w Biernej; przyłą- 
czyła gminę Jordanówkę, w okręgu mości- 
skim, do zakresu szkolnego w Horysławi- 
cach; zorganizowała 1-klasowe szkoły ludo- 
we: w Jamnie dolnej, w okręgu dobromil- 
skim; w Krasiezynie, w okregu żółkiewskim; 
w Polanie, w okręgu liskim; w Dniestrzyku 
debowym, w okręgu turczyńskim; w Niele- 
dwi, w okręgu Żywieckim; w Koeoniu, w 
okręgu żywieckim; w Majdanie, w okręgu 
żółkiewskim; drogą szkołę, w "Trościańcach 
w okręgu buezackim; w Foluszu, w okręgu 
jasielskim; w Zaradawie, w okręgu jarosław 
skim; w Zazulach, w okręgu złoczowskim; w 
Wysokiem, w okręgu limanowskim; w Pół- 
rzeczkach, w okręgu limanowskim; w Mi- 
chałówce, w okręgu podhajeckim; w Justy- 
nówce, w okręgu podhajeckim; w Ziempnio- 
wie, w okręgu mieleckim; przekształciła : 
4-klasową szkołę ludową męską im. św. Mi- 
kołaja w Krakowie na 35-klasową szkołę wy- 
działową męską połączoną z 4-klasową szko- 
łą ludową pospolitą; 3-klasową szkołę ludo- 
wą połączoną z dopełniającym kursem rolni- 
czym w Padwi narodowej, w okręgu miele- 
ckim, na 4-klasową; 3-klasową szkołę w 
Mogilanach, w okręgu pedgórskim, na 4- 
klasową. 

Rada szkolna krajowa postanowiła bu- 
dowę szkół: |-klasowej w Krasiczynie, w o- 
kręgu przemyskim; l-klasowej w Grząsce, 
w okręgu przeworskim; 2-klasowej w Uje- 
Źnie, w okręgu przeworskim; 1-klasowej w 
Czatkowieach, w okręgu chrzanowskim; 2- 
klasowej w Lipnicy dolnej, w okręgu bocheń- 
skim; 1-klasowych: w Lubomierzu, w okręgu 
hacheńskim; w Glegowca, w okregn przewor- 
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skim: w Dąbrówce niemieckiej, w okregu 
nowosądeckim; 2-klasowej w Ostrowie kró- 
lewskira, w okręgu bocheiskim; 4-klasowej 
w Olesku, w okręgu złoczowskim; 2-klaso- 
wej w Kutkorzu, w okręgu złoczowskim: 1- 
klasowej w Hucisku oleskim, w okręgu zło- 
czowskim; -klasowej w Skale, w okręgu 
horszczawskim; 2-klasowych: w Szarwarku, 
w okregu dębrowskim; w Wasylkowie, w o- 
kręgn busiatyńskim; w Chronowie, w okrę- 
gu bocheńskim: w Olszanicy, w okręgu li- 
skim; l-klssowej w Wieńcu, w okręgu bo- 
cheńskim; 2-klasowych: w Tuczapach, w o- 
kręgu Śniatyńskim; w Manasterzu, w okrę- 
gu przeworskim; w Simolarzynach, w okręgu 
łańcuckim; w Jelnej, w okręgu łańcuckim; 
w Szczytnikach, w okręgu bocheńskim; w 
Muchawce, w okręgu czortkowskim; w Ko- 
zodrzy, w okręgu ropczyckim; w Rajbrocie, 
w okręgu bocheńskim; 1-klasowej w Krze- 
miennej, w okręgu brzozowskim; 2-klaso- 
wych: w Ponikwi, w okręgu wadowiekim; 
w Sleszowicach, w okręgu wadowiekim; w 
Suchorzowie, w okręgu tarnobrzeskim; w 
Szczyrku, w okręgu bialskim; w Rogóżnie, 
w okręgu łańcuekim; w Martynowie nowym, 
w okręgu rohatyńskim; w Humniskach, w 
okręgu brzozowskim; wszystkie przy pomocy 
zasiłku z funduszu szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa przyznała gmi- 
nie Laszki gościńcowe, w okręgu mościskima, 
bezprocentową pożyczkę w kwocie 6000 ko- 
ron na budowę szkoły. 


Stan Banku anstro - węgierskiego z 
dniem 7T września przedstawiał się następują- 
co: Banknoty w obiegu 2.005,294.000 (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
31,522.000); rezerwa krusze. 1.741,377.000 
(więcej o 12,548.000 kor.); portfel wekslowy 
409.,736.000 (więcej o 34,916.000) ; lombard 
papierów  64,218.000 (mniej o 315,000), 
banknoty wolne od podatku 186,082.000 
(więcej o 44,365.000). 


C. k. ze uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 


Generalna Agencya dla Galieyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 465. 

W miesiącu sierpniu 1909 roku w dziale 
ubezpieczeń na żysie podano 1.516 wniosków 
na sume 10.203.917 koron 90 hal, a wysta- 
wiono 1.239 polic na sumę 8,571.882 koron 
1 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1909 podano 13.421 
wniosków na sumę 111,557.886 koron 25 hal., 
a wystawiono 11.499 police na sumę 95,556.802 
koron 42 halerzy. 

Zgłoszone od I stycznia 1909 r. szkody w 
tym dziale wynosza 6,559.180 koron 45 ha- 
lerzy. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 3f grudnia 1908 r. 
972,108.481 koron 17 hal. w kapitsłach i 
1,846.873 kor. 60 h. w rentach, na 132.855 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
288,242.702 kor. 29 h. Zapłacone szkody wr. 
1909 w dziale życiowym wynoszą 16,675.589 
kor. 14 h., a w wszystkiech działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1881 r.), według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 938,794.591 
97 hal.l kor. 


"OSTATNIA POCZTA. 


== Ze strony kompetentnej donoszą Biu- 
ru korespondencyjnemu, że wiadomość sera- 
jewskiego pisma Hrvatski Dniewnik, która 
następnie dostała się do pism austryackich i 
węgierskich, o powodach, dla których do- 
tychezas nie zaprowadzono konstytucyi 
w Bośnii, oparta jest na dowolnych kom - 
binacyach. 

= W ezssie od 16—20 b. m. odbędzie 
się w Lublanie kongres słoweńskich 
nairodowo-radykalnych studentów. 
W kongresie tym wezmą również udział Czesi 
i Chorwaci, Przedmiotem obrad będzie w 
aa linii kwestya południowo -słowiań- 
ska. 

== Zagrzehskie dzienniki donoszą, że 
w Temeszwarze utworzony został bank dla 
dzierżawy i kotonizaeyi, mający za zadanie 
osiedlanie Węgrów w Bośnii. 

== Ag. Stefamiego dowiaduje się z Pe- 
tersburga, że w urzędowych kołach rossyj- 
skich zupełnie :nie nie wiadomo o tem, aby 
car Mikołaj miał zaniechać podróży do 
Włoch. Wiadomość tę, podaną przez pisma 
zagraniczne, wywołały niepomyślne wieści o 
stanie zdrowia carowej. Sądzą, że stan zdro- 
wia carowej rzeczywiście pociągnie za sobą 
zwłokę w termi tie podróży cara, ale nie po- 


wstrzyma go zupełnie od złożenia wizyty na 
dworze włoskim. 

<= Russkij Inwalid zaprzecza doniesie- 
niom o bliskiem ustąpieniu ministra wojny 
Suchomłinowa. 

== Rossyjski prezydent ministrów Sto- 
łypin przyjął wczoraj w Petersburgu deputa- 
cyę Kasy zapomogowej literatów i 
uczonych. Wobec smutnego położenia człon- 
ków Kasy. prezydent ministrów zdecydował 
się zezwolić na dalszą jej działalność, jedna- 
kowoż pod niezmiennym warunkiem, że wal- 
ne zgromadzenie, które odbędzie się już w 
tym miesiącu, dokona rewizyi statutów Kasy 
i skreśli wszystkie postanowienia co do spe- 
eyalnych funduszów, przeznaczonych na 
wsparcia. Postanowienia te miały ten skutek, 
że Kasa wyszła daleko po za swój zakres 
działania. Wszystkie fundusze zapomogowe 
muszą być zamienione na fundusze emery- 
talna. 

= (arowa-wdowa przybyła wezoraj 
do Kopenhagi. 

== Jak zapewniają w Salonikach, rząd 
po raz ostatni zezwolił na przewóz mate- 
ryałów wojennych do Serbii. 

== Ionoszą z Aten, że silna grupa po- 
słów greckich agituje za tem, aby guber- 
natorem Krety zamianowany został ks. 
Teck, zięć króla Edwarda. 


Cesarskie manewry na Morawach. 


Wielki Międzyrzecz, 11 września. Naj- 
dostojniejszy Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand przybył dziś o godzinie 6 minut 30 
rana, a Najj. Pan o 6 minut 45 na pole ma- 
newrów. Wczoraj komenda strony południo- 
wej musiała wobee groźnego marszu kor- 
pusu IX. cofnąć się w kierunku na Budyszów. 

Wielki Miedzyrzecz, 11 września. 
Najj. Pan wystosował Najw. pismo Odręczne 
do Namiestnika Moraw, w którem wyraża 
zadowolenie z powodu ponownie objawionego 
ducha patryotycznego ludności z okazyi ma- 
newrów, jakoteż sympatyi i ofiarności, jaką 
ludność okazała wojsku. 


Budapeszt, 11 września O godz. pół 
do 11 przed południem zebrała się w po- 
mieszkaniu Kossutha rada Ministrów. Także 
ban Rauch przybył. 


Polożcnie w Królestwie Polskiem 
i w Kossyi. 


Warszawa, 11 września. (Tel. pryw.). 
Policya w dalszym ciągu przeprowadza spraw- 
dzanie w mieszkaniach prywatnych legityma- 
cyi i dowodów osobistych. Stale w godzi- 
nach noenych rewidowane są niespodzianie 
domy w różnych dzielnicach. Nocy wczoraj- 
szej na takie noens wizyty narażeni byli mie- 
szkańcy niektórych domów przy ul. Wspólnej. 

Łódź, 11 września. (Zel. pryw.). Ze- 
słano funkcyonarpuszy biura stow. „Jedność 
Hojnackiego i Markowskiega, oraz członków 
stow. Kura i Annę Urbaniak, aresztowano 
zaś Najmana i Maskę. 

Wilno, 11 września. (Tel. pryw.). Sąd 
wileński wkrótee będzie rozpatrywał sprawę 
o głośny zamach na pociąg pocztowy na sta- 
cyl w Bezdanach, spełniony we wrześniu r. z. 
Uczestników zamachu było kilkudziesięciu. 
Przy pomocy bomb i broni palnej ubezwła- 
dniono eskortujących wagon pocztowy żoł- 
nierzy, poczem napastnicy zabrali około pół 
miliona rubli. Podczas utarezki z napastni- 
kami padł podoficer Żandarmeryi, a zranieni 
zostali podoficer i trzech szeregowców. W spra- 
wie tej pociągnięto do odpowiedzialności : 
Jana Fiałkowskiego, Czesława Ńwirskiego i 
Czesława Zakrzewskiego. Te same osoby, oraz 
Ignacego Grabowskiego i Cezarynę Kozakie- 
wiezową oskarżono o należenie do P. P. S. 

Petersburg, 11 września. (Tel. pryw.). 
Dzienniki donoszą, że podobno mają nastąpić 
kompromitujące rewelacye tyczące się „Zwią- 
zku Michała Archanioła“. 

Petersburg, 11 września. (Tel. pryw.). 
Wyjaśnienie rządu w sprawie procesu Her- 
zensteina, jak donoszą, wywołało wielką róż- 
nicę zdań na osobnem posiedzeniu Rady mi- 
nistrów. Część ministrów była za uwzglę- 
dnieniem prosby związkowców, leez Stołypin 
i Szczegłowitow kategorycznie oświadczyli, że 
sprzeciwia się to prawu. Komunikat rządu 
wywołał w sferach postępowych bardzo do- 
datnie wrażenie. 

Tomsk, 11 września. (Tel. pryw.). 
W sprawie o pogrom w roku 1905 skazano 
18 oskarżonych na roty aresztanekie, 2 na 
więzienie, 1 na areszt, 52 uniewinniono. 


Qdpowiedzisiny redaktor: 
Adam Krechowieski. 
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CURIE 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


Zarząd masy konkursowej firmy „Wiedeński 
magazyn towarów komisowych Doroteum au Lonvre 
C. M. Bernfeld* zamierza sprzedać cały magazyn to- 
warów do tej masy należących wedłe inwentarza na 
47.731 kor. 35 hal. ocenionych. 

Wzywa się wszystkich chęć kupna mających 
do wnoszenia ofert najdalej do 15 września 1909 na 
ręce zastępcy p. zarządcy masy p. Marka Peuersteima, 
Lwów, ul. Grodecka 59. 

Wadyum wynosi 5000 kor. 


e 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 
przeniósł biuro swe 
napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 
do nowo zbudowanej kamienicy. 


| 


l 
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| papier Słowackiego. 


Lwów, mi. Akademicka L 5. 
Kabat Magazyn Wuych Sehayerów 
g s 


Uczeń 


z ukorczoną VI. gimnazyalną z dobrego do- 
mn znajdzie natychmiast miejsce prakty- 
kanta w aptece w Lubieniu Wielkim. Apte- 


karz Władysław Popiel. 


Komitet obchodu setna} rocznicy urodzie J. Słowa- 
okiago ws Lwawle, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 
S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 
Cześć dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczen się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowaekiego, bez żadnaga dła siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić sią 
należy wprost do fabrykanta $. W. Niemojowskiego 


2 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 
od maja 
do października. 


varm PA sEm 


KAiLSDA) 


Mihibrumisirasse 


aj 
rs Ę 


w Zankopamem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 


i balkonach, na jednej z głównych nile, ; 
z obszernym placem i ogrodem, z całem | sek; K. Zadurowicz z Rumunii, S. Kędzier- 
ski z Meryszczowa, M. Kizitow z Odessy, T. 


urządzeniem (także na zime) 


de sprzedania. 


Biiższn wiadomość w redakc;i »Gła- 
zaty Lwewskiejc, (od godz. 12—2). 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


2 prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 11 września 1909. 
Hotel QOsorge'a. 


PP. K. Bromirski z Faszczówki, F, 
Dembowski z Dołhego, T. Potworowski z 
Przewadowa. K. Leithoffer z Jass, M, Wo- 
robieff z Kijowa. 


Hotel „Narodna Hostynnycia |. 
P, J. Ostapezuk z Kapuściniec. 
Hotsl Europejski. 


PP. W. Kuryłowicz z Wiednia, H. Mie- 
rzyński z Dubowiec, G. Ziembicki z Podli- 


Stefanelli z Suczawy. 
Hotel Stadtmiillera. 
P. E. Żukowski z Rossyi. 


Hotel Savoy. 
P. W. Back z Borysławia. 


twowskiej izby handlowej | przernyzłowaj. 


; RS Macą zada 
Lwów, dnia 11 września | płacą |ządają 


walutą koron. 
I. Akeyo sa zztnka, KEVINA | 
Banka hip. gal. po 200 ze. (468 kor.) ouu —|Glz — 
Banka gal. dla handzu i przem. | 
po zł. 200 (400 kor.). Su: 36) —1400 — 
Kol. Lwów-Czeru-Jaazy po 300 
wł. w. a. w srebrze (403 kor.) 564 —|573 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 560 kor. . zio —| es — 
L. Listy sastawno z3 100 kor. 
Baaku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 786/110 40 
„o „nèh pin los w 50 L » | 3% J9| 39 50 
w w 4 pro. „GOlpod00k. m | 94 -| 94 70 
„ kra åt pr.„ los w 51 i o [i90 —|Ł00 70 
= „ Apr. „ los w 571 „| 948e 96 50 
How. kred. gal. ziem. £ pr. (pierw- a 
sza emisya) . . . « - : : sg | Sb —| — — 
Tow. kred. galio. ziemsk. £ pr. o 
los w Ż1'/, lat . . © m | 96 -| >= 
4 r. los w 56 lat. m | e4 30 96 — 
KAI. Obiigi za 100 kor. 5 
Gal funduszu propin. & pr. w. a. © | 97 Ż0| 98 Ib 
Bukow. funduszu | WEW w.a m |iQ1 — |181 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 m m | = —| == 
. a s Aha pr Bem.) w 100 — |Le 40 
. „ n & pr. (4 em.) 95 60| 34 36 
Kol. lokalme dtio 4 pr.. . . . ™ | 23 5e| 94 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. © 
z roku 1898 . . . . . « . © | % 56] pi — 
Pożysska m. Lwowa $ nr.. 91 —| 81 70 
A 4, komwan 95 30| 94 -. 
= szkolna kraj. 4 pr. z 
e tlsle e b ola 6 94 30) 95 — 
XV. Kosy. 
M Krakowa po sł, 20 (59 kor.; t18 —h22 ~- 
V. Monety. | 
Dekat cesarski . 11 30| 11 28 
30 frankówka S. MME 18 04| 19 29 
100 rubli rossyjskich srebrmych 35% — 5k — 


25A 50/265 GU 


» papierowych 
117 ż0|I17 60 


tóu marek niemieckich . . . . 
Kurs gieldy wiodaeńskiaj, 


Dnia 7 września 140% 


A. Ggóluy dtug państwa. pieg gRAMy 
Jadmolity dług państwa w baskmo: 
R ton Sk JKINE 3565 8687 
styczań-lipiac . ©. , . 5gb  Vbu5 
Jednolity g państwa w arabrza 
liuty-siarpioa . . . 9580 98 — 
kwiocień-ruśdziormik 9890 89-40 


we Lwowie. 

= < Á r m z 
«oromowa alade, żądaią 

Losy z reku [B84 po 250 uł, mk. 3:8 pr. i m 
: < iBfpo500 zł w.a. å pr ls Jor -- 

> e „ 1860 po 10G zè. 4 pr. %4L1— 37 — 

- | 1864 po 100 zł. ŚP6—- 0R =- 

A - „ l$é po 50 ni. 396:— RO" 
Listy zast. doman państ. po L2Gzł.5pr. Wt— Ż95 — 


B., Dtug naństwa (wszystkich w Radzie państwa 
rsprszantowazych krajów Ruronupet | 


Austr. csata złota wolna od podatku 


za (00 gl % pr... Y. 11735 LITH 
Austr. renia w wal kor. woles od 
podatku & pr. f S509  S60 
©. Oblizucye £olejnwu. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 39550 9660 
Kol. Uasarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 190 zł. & pr. 1416660 21850 


$ sia l 
mł. wat. 


Kol. Dex. Blżbiaty za 200 
5%, pr. (cstemp. zkeya) . 


Kol. Casarzs Franciszka Józefa za 


Tada pone CE + - SED = i1360 1836 
Eol. Karvis Ludwika po 200 zi. mk 

(ortemp. skepa) . . . . . . . 9825 2036 
Rol. Areyke. Rudolfa w wal. koroa 

wolna od podatka $ pr.. . - 96-40 2645 


Obligaeyo płazyrzzeństwa (kolejowe). 
Hol. Are. Aibrachta zs 309 xt. 6 pr. ls — KP- 
w aułocie za 300 mł. 5 wr. . . . ; -= 
Kol. Uzeskiaj zach. va 200, 1000: 


SERU TAA E e SUS 
Kol. Czssziaj emisa, z r. 1535 za 408 

kor. 4 pr. . "6 - AB. 905 S48B 
Kol. vółnounaj ces. Ferdynanda ara 

kw 1986, £ pro. „ . . . . e (9556 80:60 
Kol. północnej sos. Pardynanda am. 

x r. 1887, 4 pre. BR 2705 97:45 840 
Kol. północnej cca. Fardymsada aa. 

sr. LEST A PIO, „a bea a w 97:— Be 
Koi. półmosoaj sax. Ferdynanda em. 

s r. 1888, & pra. . . . . . . 3650 3750 
Bol. północnij cna. Fardycanda am. 

E EASA Core. 0 8656 3656 
Kot. półmocnoj zas, Fardymanda are 

r. ug, ir e „oO 6o VLAN 
Rol półacsnej cas. Fardysznin gm 

w r. 1904, % pra. . . . 5685  YrZ6 
Kol. bukowiaskiaj włalaai 

kon r: 2 408. | oir 965 
Kol, gulie. Kerola Pmawiza R pr. 2545  V645 
Kasi. |woraka-uwerw.-mikziaj s TOKA 

4855 4 pr. . . ENTS Y55U 653 
kol Grnoky Mudoliz (iinne yma war 

gar se ADR marat $ gr 13636 11730 

%. irg opistea „Korów korumy wąglazskinj) 
Węg. scio rsata os 100 zd 4 pE 10049 tOr 

% = „ # wal kor & pr. — — 

„ 9D). pr. rogal. Oisy 6 pro . 14575 15975 

» poł. prow. va 156 al (30 kor) 31275 4:675 

Ko si (id kor) Pig — AIG -- 


Borozowe waluta. piac  ządają | Koronowa waluta. płacą żądają 
E E 0 R” Pally 40 uł. m. k.. . . . . . . śżó— 235 
8. Obligaeye trdemnisacyjna. Czerw. krzyża austr. tow. 19 gł.. 56 —  60— 
Sroacyi i Slawonii - $4-—  Y5—- | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł, . . 3460 4869 
Węgier =» 100 sł. 4 pr. 92375 83/8 F are auria Budolfa 10 zł. . 57— 3— 
LA- z : Salwa 40 zł. m. or a . A65— 876 — 
W. Iaoa pabltczne pożyczki. Połyuzkn missta Salzburgs 20 zł . 1l4— 133 -- 
Poż. reg. Dumaju a r. 1876 ios Š pr. 10670 10370 
Poł. kraj. Bukowiny z r. 1SR8 = X. Akcye banków (za sztukę). 
«a 200 kor. $ pr. . . . f yss Deus 
Bukowińskie obl. propinacyjse lon Banku Angle-Austr. 340 kor. . 3go 30460 
za 10000 5prow a . 10-45 1901-46 | Eeszt. Banku handi. 509 zł. . 3493 — 3608 — 
dał. poł. kr. z roza 1595 4 gr. . dev 9440 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. 860-50 661-490 
dal. obi, prop. z rozu 1889 Å pr. 41:36 963b | Weg. Banku kredyt. 200 mł, . . . Tu — 767 — 
Pożyczka miasta Lwowa x r. 189% Dolno austr. fow. ask. 400 kor. . 643 — bz — 
EPR. . . «. . . . . , . . BOBS 91-55 | Salie. banku hip. 300zł, . . . . 610— biż — 
Swata włoska za 109 iirów (36 ko- n „ dla han. i przem. 300zł. 465-  4106— 
Tom) Å pro 2 1 241111 mmm. | Banku dla krajów koronnych 300 zł. 46640 470 40 
Cot. serb. prom. s» 100 frank. ? pr. SK — 10%:— „  Austro-węg. 1400 kor., . . L765—- LIT6—- 
Tureckie obl. praw. kol. za 400 frank. 19885 lagi |  » Związku (Unionbank) 300 zł. 56650 66650 
Czeskiego binku zniązkowego 100 zł. 34750 2348-56 
S. Listy wastawaw. Obiig. hipot I listy dłużne | Aiymosteńsku banka 100 zł. 24B — 34630 


iza 106 zł. Mom.) 


Snylo-Auptr. banku los w 301. 4th pr. 10050 141-50 
Auzir. zakł. kr. ziem. los w 501 fpr 95— 96 —- 
a „ Obl. prom zr. 1659 3 or. 27o"b 25AT- 
n w s» w = 1BSSB3pr. žad? 3/6575 
Żukow. sakt. trad. ziem. los % pr. 10029 104150 
A 3 ; = „ å pr. 94:50 96:50 
Gai. ako. b. hip. 10 pr. prem. lew Spr. 19850 11050 
O  <lu=konoz0D0E SU. 3920 99745 
" JWUDSIAŚ pW" dk Aa" — 
S390 949 
3 g » „  %ps. joe Allet ae- 97 
E F a „ 4 pr. stera. . W60 3660 
Benka kraj. dla falieyi Dedomaeryi 
45, pr. 51ta ier zwynimsa A 1906— 300 60 
Ranko kreiowsgo velig. komux. 8 
emisya £2 let 4% pr. o . 1606— 10050 
Ranku kx. losy 7'i t za 200 k.4 pe. 94955 9455 
Adumtre-wąz hanka 50 int św. ., . Bys  96%5 
a K 6 isiw, k 4 pe. 9850 9580 


R. Bbligacjo z prawan plsrwasońktwe 
wm L00 wi. MaW, 


"ow. żegł. par. po Dmazjn sn 49G 1 
10.060 m, $ pz. . 
Pow. tagi. par. po Duyn. 
Kolej luwów-Urera-Juswy a r. 


«*.... uko, (UŁ = 
Jim r. 1888 or. iiao 11459 
1853 


» n n . 
Gai. Tow, kred. ziam. 4 pr. los. ÑG lat 
$ 


e R A 
Kolej uwów-Uzerm. s r. TIRÈ um BI 
WZKAB cbm : - 9480 9650 
fal. kol. lok. wsebod. sa 190 sl. & pr. —— —- 
Wag gel. kol. wa. LEYE ar IBO uł, Gaw. 1eldb 10315 
2 a r aw RE Ag 87  — 
4. Ñep (tw astang 
kadopesztenakie (Rasion) $ gt.. 35— Xý- 
Zszład zreć. dla bamdl. ! przam Ódeć 466 — BOB 
Glory ŁOKEŃMoK. 00: - 115:— 165 — 
Psłyczka missta Inabruku 39 sé. '16— == 
Lezy miasta Mrazowa 30 sło. TIe == 
Pażrusky mimt Lablamy 3A w MATĘ  SK'I5 


1, Alxega Przaduiębioratw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. 40 — — — 
JK? akcye zakład. 200 zé 400— 4i0 — 
Koisi półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5570— F410 — 


-Kol. Lwów-Bołzee (ake. pierw.) 200 xł. 4óu— 405: —- 


> dwów-Czara-Jassy 800 z. . . 559 — 564 — 
„ Lwów - Klsparów Jaworów lok 
490 ror.. 2336 — 350 


kuntr. Tow. tagl. az Dunaju BOU xi. mk 1008 -— 1015 — 


H. Aksqe Frzedsiębiorstw przemysłowych. 


Wow. kopalń węgla w Brix 100 zł. T67:— 164 -— 
Galic. karpackia naft. tow. 500 kor. 7l'— 773 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 190 zł. 70859 70459 
Prag. tow. żełazn. przem. 200 zł. . 3810 — 3640 — 
Bohodzioy KOO kor. . . . . . . 646— 555 — 
Turach. zars. tytomiuw. 500 franków 373— 377 — 


Rrifsii tow. kop. węgla 76 sł, 30— all- 
M Waeka la. 
Berlin za 106 marok 5 pr. —— — 
Londyn ta 10 funt. szt. 4 pr. . 23975 3406-05 
Faryż za 180 franków, ©. 6-39 DB:411/ą 
Peteruburę ua LOG rabii KS, pr. 256 — 355 75 
Niemlackia benki + «0 0 NEGSZEĘ SZ 
Włorkia bamki . 84 95 65 15 
FEramiuaskia bind | m — 
Śutgajumruśiu banki . 95-40 95 4h 
3 Walnatiy. 
Dukot udszreki 14:35 1341 
Anstr-węg. B gald. wola moweła  --'— "a 
%0.fremkówka . . ME 1978 18 19 
30-markówka . . . . . . . 4850 33 54 
Rossyjaki póriwperyał . = = 
Nism. bsmknoty za 100 mare 11745 117 66 
Wioska bamkmoży za 100 lir.. 4% — 35:25 
Rabie 3:35 55 


Licytacye. 


L. 882 (8908 3—3) 
Ogłoszenie. 
Głębokie wiercenie. 

Celem wykonania głębokiego wiercenia 
w gminie kat. Morszyn pow. Stryj, w dro- 
dze przedsiębiorstwa, odbędzie się dnia 22 
września 1909 o godzinie 11 przed połn- 
dniem rozprawa ofertowa, w biurze c. k. Za- 
rządu salinarnego w Bolechowie. 

Otwór wiertniczy ma być pogłębiony 
do podkładu formacyi solnej, który przypu- 
szczalnie osiągnięty zostanie w głębokości 
około 400 m. 

Wybór systemu wiercenia, jak również 
początkową średnicę otworu, pozostawia się 
przedsiębiorcy z nadmienieniem jednak, że 
przedsiębiorca obowiązanym jest przedkładać 
z formacyi solnej próbki pokładów w kształ- 
cie rdzeniów o długości przynajmniej 40 
em. i że końcowa średnia otworu ma mieć 
najmniej 10 cm. 

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
kor., zawierające wadyum w kwocie 300 kor., 


į tudzież oświadczenie. iż oferentowi znane są 


me a w A W R W 


warunki przedsiębiorstwa, i że tymże się bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń poddaje, z wymie- 
nieniem cyframi i słowami żądanej kwoty 
od 1 m. głęb. wiercenia, wnosić należy do 
godziny 11 przed południem dnia 22 wrze- 
śnia 1909 do c. k. Zarządu salinarnego w 
Bolechowie. 

Wadyum można złożyć także wprost w 
kasie c. k. Zarządu salinarnego w Bolecho- 
wie, w którym to wypadku należy wykazać 
się przy rozprawie ofertowej, odnośnym kwi- 
tem depozytowym. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, które 
oferenci w dowód przyjęcia, mają własnorę- 
cznie podpisać, są do przejrzenia w biurze 
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie. 


Na żądanie c. k. Zarządu salinarnego- | 
mają oferenci wykazać się świadectwem włae 
dzy politycznej, stwierdzającem ich fachow- 


i finansowe uzdolnienie do wykonania przed, 
siębiorstwa. 
C. k. Zarząd sałinarny. 
Bolechów, dnia 6 września 1909. 


L. ez E. 108/8 (15) (8912 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie, za- 
stąpionego przez dr. Adolfa Grossa, adwo- 
kata w Krakowie, odbędzie się dnia 20 pa- 
zdziernika 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27 w Krakowie, licytacya majętności 
Chrzanów lwh. 299 i Libią; mały lwh. 352 
tut. księgi tabularnej objętych w okręgu 
e. k. sądu powiatowego w Chrzanowie poło- 
żonych, z gruntów ornych, łąk, a przeważnie 
lasów się składających. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 575.885 kor. 17 
| hal., mianowicie posiadłość Chrzanów na 
99.421 koron 85 hal. a Libiąż mały na 
416.463 kor. 32 hal., przynależności niema 
żadnych. 

Sprzedaż obydwu majątków nastąpi łą- 
cznie to jest razem za jedną wspólną cenę. 


Najniższa cena wynosi 383.928 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy 3ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VIH. 
Kraków, dnia 14 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 2017/7 (7) |. 
Edykt zbiorowy. 
W skutek uchwały z dnia 26 sierpnia 
1909 liczba czynności E. 2017/7 (1) sprze- 
dane będą dnia 22 września 1909: 
a) w Domaszowie na obszarze dwor- 
o 9 godz. rano, 
b) konie robocze, 
e) narzędzia 1 maszyny rolnicze, 
d) zboże i pasza dla bydła, 
e) kartofle i knkuradza, 
f) węgiel kamienny, 
ir tus, 
e) A sztuczny, 
i) wozy fornalskie i wózki. 
Przedmioty te można oglądać dnia 22 
września 1909 między godziną 7 a 9 przed 
południem w Domaszowie, zaś między godz. 
1a 3 po południu w Ostobużu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Uhnów, dnia 29 sierpnia 1909. 


——=—=—=————— 
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skim 


„ 15.199/09 
Dr Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado- 
mości, że w dniu 27 września 1909 odbę- 
dzie się między godziną 8 a 12 przed po- 
łudniem W kancelaryj Nadzoru e. k. straży 
skarbowej W 2ywcu rozprawa celem zawar- 
cia golidarnej ugody co do prawa poboru 
podatku Spożywczego od wina w okręgu po- 
horowym »Zywiec* na rok 1910 a warunko- 
wo t. } 2 prawem wypowiedzenia na lata 


gii i 1912 lub też bezwarunkowo na po- 
ryżem trzechletni okres czasu. a 
` Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia SIĘ roczna kwotę 3120 (trzy ty- 
siące St0 dwadzieścia) koron. 
Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumeyjnego od wina w 
omienionym okregu pobórowym albo oso- 
biście, bo przez swego wykazanego pełno- 
moc! a. 
Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 

ego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli, przewyźszą wyznaczony ryczałt co naj- 
mniej © 10 pre. jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancję pewności i jeżeli zostaną tak 
wczesnie wniesione, aby interesowani przed- 
gięblorcy mogli hyć zawiadomieni najpóźniej 
ga 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo- 
dow% Oferta taka bedzie miała tylko ten 
skutek, że ofiarowany w niej czynsz będzie 
żądany Jako roczny ryczałt ugodowy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Wadowice, dnia 5 września 1909. 


Na ; Edykt licytacyjny. 
8 żądanie Jzaaka Ebrenberga w Ke- 
mets®, zastapionego przez adw. dr. Blau- 
steina, odbedzie siędnia 24 września 1909 o 
odzinie 9:30 przed południem w sądzie ni- 
jej wymienionym w biurze Nr. 12, lieytacya 
Ik CZĘSCI reglności lwh. 86 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice obj, Izraela Meilecha Wertheimera 
własnej]. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
JicytaCyę, jest oceniona na 17.840 kor. 
8Jniższą cena wynosi 11.898 kor. 32 
hal» Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
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do skutky, 

l k arunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomes dokumenta, może każdy mający 


chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 


dowjeh w . RE o r 
arze Nr, pm niżej wymi y 
akie prawa, wobec których niniej- 


578 licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
zĄ nie rodzaju co do samej nieruchomo- 
RE Mogłyby być już ze skutkiem podno 
r. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyżacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej jegli nie mieszkają w okręgu sądu 
niże] wymienionego i nie wskażą temuż s- 
dowi pęłnomocnika do doręczeń w siedzibie 
SĄCU zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Gorlice, dnia 23 sierpnia 1909. 


H. en E, 629/9 (4) (8931 3—3) 
OroromeHe meperopry. 

Ha nonapane Jlapekqnmi TozBapnersa 
Baalngoro kpegaTy „Bipa“ B Ilepemamau 
Bixóyqe cx 16 BepecHa 1909 mepeg moay- 
AHem o 10 rog. B Has3me O3HATEHiM CyAi, 
domMnąra a. 17 ueperopr: I. pearsmocra 
BUR. rin. a. 297, Il. peaJIbHOGTE Buk. Tii. 
4. 121 wm. rp. rp. Mouepaga 3 Iupanasex- 
Hoera, CKIANAOTOW CA 3 WATA i umwe- 


Bani. 


HeqBRKKAMOCTH cyrs ONIMEHI AR cai- 
zye: I. peanbHieTrE 4. Buk. Tim. 297 Ha 
4082 xop., II. peaasHiere u. Buk. rinm. 14 
6412 kop. 50 cor, III. peaxasHieTE u. BER. 
rin. 121 ma 5568 xop., upumasexHiers pe- 
aIbHOCTH u. 297 Ha 336 kop. 

Hańnasma moqada BHMHOCHTE: ad I 
3425 kop. 40 cor., ad II. 4268 kop. 34 cort., 
ad III. 3712 kop. 08 cor. moHmanme roi 
KBOTH He BirÓyTe CA poga. 

NerameHi yeAoBia meperopry i rpaMo- 
TH MOWCHA IepArIAHyTH B TYT. cyąi u. 18. 

IIpaBa korpióz uporax poómim mego- 
IrycraMOlo HaJIexUTE B CYMI 8TOJOCHTH. 

II. x. Cya nuoBiwozuk Biggin II. 

Mocrneka, yma 1 cepraa 1909. 


L cz. E. 3762/8 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 września 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 33, odbędzie się licytacya 
realności obj. wyk. hip. 1. 116 ks. grt. gm. 
Sanoka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 10.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 5000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 21 lipca 1909. 
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L. 21498/09 (8859 2—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje do wiadomości stron inte- 
resowanych, że dnia 4 października 1909 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Nadzorn e. k. straży skarbowej 
w Chrzanowie rozprawa celem zawarcia od- 
rębnych solidarnych ugód względem prawa 
poboru podatku spożywczego od mięsa i wi- 
na w okręgu poborowym „Jaworzno*, oraz 
od wina w okręgu poborowym „Chełmek“. 

Okręg „Jaworzno* składa się z nastę- 
pujących miejscowości: 1) Jaworzno z Nie- 
dzieliskami, 2) Byczyna, 3) Ciężkowice, 4) 
Dąbrowa, 5) Długoszyn, 6) Góry tuszowskie, 
7) Jeleń z Bvrami, 8) Luszowice, 9) Szcza- 
kowa. 

Okręg „Chełmek“ zaś składa się z miej- 
secowości: 1) Chełmek, 2) Bobrek, 3) Dab, 
4) Gorzów, 5) Gromiec, 6) Libiąż mały, 7) 
Libiąż wielki, 8) Moczydło. 

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1910 bezwarunkowo z milezącem 
przedłużeniem na lata 1911 i 1912, albo też 
na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, t. j. 
a od 1 stycznia 1910 do 31 grudnia 

912. 

Roczny ryczałt ugodowy ustanawia się: 

a) za prawo poboru podatku spoży- 
wczego od mięsa w okręgu poborowym „Ja- 
worzno* na kwotę 13.200 kor., słownie trzy- 
naście tysięcy dwieście koron ; 

b) za prawo poboru podatku spoży- 
wczego od wina w okręgu poborowym „Ja- 
worzno* na kwotę 2.500 kor., słownie dwa 
tysiące pięćset koron; 

©) za prawo poboru podatku spożywcze 
go od wina w okręgu poborowym „Cheł- 
mek* na kwotę 450 kor. 

Towarzystwo solidarnej ngody dla po- 
datku spożywczego od wina obowiązane bę- 
dzie nadto w myśl ustawy krajowej z 23 
grudnia 1903 (l, 146 Dz. u. kr.) pobierać 
80 pre. dodatek krajowy, tudzież uiszczać 
na rzecz kraju 30 pre. kwoty ryczałtu ro- 
cznego płaconego z tytułu państwowego po- 
datku od wina. 

Względem każdego z powyższych trzech 
przedmiotów zawarta zostanie odrębna ugoda. 
„, Do zawarcia solidarnej ugody przystąpi 
się, jeżeli do zawarcia jej przystąpi większość 
liczebna przedsiębiorców płacących podatek 
spożywczy od mięsa, względnie od wina i 
jeśli rozmiar przedsiębiorstw tej większości 
będzie większy od rozmiaru przedsiębiorstw, 
które do spółki ugodowej nie przystąpią. 

Pełnomocnicy upoważnieni do zawarcia 
solidarnej ugody muszą wykazać się przy 
rozprawie wobec kierującego rozprawą urzę- 
dnika — sądownie, lub notaryalnie legalizo- 
zowanem pełnomocenictwem. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 208 z dnia 12 września 1909. 
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Wysokość kaucyi, jaką spółki ugodowe | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


obowiązane będą złożyć, podaną zostanie 
przy rozprawie ugodowej. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 3 września 1909. 


L. cz. E. 533/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kisiga Schreiera kupca w 
Bołszowcach odbędzie się dnia 4 paździer- 
nika 1909 o godz. 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 
lieytacya 1) (1/2) połowy realności lwh. 861 
ks. gr. gm. kat. Bouszów, 2) realność lwh. 
1252 ks. gr. gm. kat. Bouszów przedtem Jó- 
zefa Szatarskiego i Korneli z Rogowskich 
Szatarskiej obecnie zobowiązanego własnych 
wraz z przynależnościami wedle protokołu 
oceniania z dnia 29 czerwca 1909 I. cz. E. 
588/9 (3). 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1) na 180 kor., ad 2) 
na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 120 kor., 
ad 2) 58 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym: terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
S%ONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowce, dnia 12 sierpnia 1909. 
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L. ez. E. 959/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ojzera Schifmana, kupca 
w Bołszoweach, odbędzie się dnia 4 pa- 
ździernika 1909 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 licytacya realności lwh. 371 ks. gr. gm. 
kat. Bouszów wraz z przynależnościami we- 
dle protokołu ocenienia z dnia 26 lipca 1909 
l. cz. E. 959/9 (3). 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 400 kor., przynale- 
żności zaś na 84 kor. 

Najniższa cena wynosi 349 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nago: 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 12 sierpnia 1909. 
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L. cz. E. 542/8 (6) (8867 2—3) 

Zobowiązany Wojciech Nowak w Siel- 
nicy. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Józefa Scheinbacha, 
adwokata w Przemyślu, odbędzie się dnia 10 
listopada 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8, lieytacya realności objętej lwh. 
242 ks. gr. gminy Sielnica dłużnika Woj- 
ciecha Nowaka własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, "jest ocenioną na 10.450 kor. 

ajn,ższa cena wynosi 6966 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie niniejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dubiecko, dnia 2 lipca 1909. 


L. cz. E. 982/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej, odbędzie się dnia 30 
września 1909 o godzinie 9 rano, w sądzie 
tutejszym, licytacya : 

1/4 realności lwh. 151, 

1/16 realności lwh. 15%, 

18 realności lwh. 155, 

5/24 realności lwh. 389 gm. Leśna Ja- 
na Foksy własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2532 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi 1688 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) mo- 
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć w 
sądzie tutejszym biuro Nr. 5. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zywiec, dnia 15 sierpnia 1909. 


(8938 2—3) 


L. cz. E. 715/9 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy sierocej c. k. Sądu 
powiatowego w Wiśniowczyku odbędzie się 
dnia 11 października 1909 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya realności lwh. 685 ks. gr. gm. 
Wiśniowczyk wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 3040 kor. 

Najniższa cena wynosi 2026 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
t kutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Wiśniowczyk, dnia 1 września 1909. 
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L. cz. E. 4749 (5) (8831 2—38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Washlfischa, kupca 
w Bursztynie. odbędzie się dnia 4 paździer- 
nika 1909 o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytacya realności lwh. 70 ks. gr. gm. kat. 
Bołszowce wraz z przynależnościami, wedle 
protokołu ocenienia z 26 czerwca 1909 1. ez. 
E. 4749 (3). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równo- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą a dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Bołszowce, dnia 12 sierpnia 1909. 


L. cz. E. X. 394/9 (7) 
Edykt lieytacyjay. 

Na żądanie Schmerla Sobla, odbędzie ' 
się dnia 15 października 1909 o godzinie 9 | 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 23 przy ul. Sapieżyńskiej 
i Kraszewskiego, licytacya realności lwh. 3756 
Stanisławów obejmującej pb. 2706 powierz- 
chni 238:8 m”, na której stoi dom drewnia- 
ny z komórką i ogródkiem warzywnym pod 
Nr. d. 1519 przy ulicy Jasińskiego w Kni- 
hininie położonej ocenionej na 859 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 450 kor. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
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protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicytazy laym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 5 lipca 1909. 


L. cz. E. V. 1445/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Teodora Rubczaka, kupca i 
właściciela realności w Stanisławowie, zastą- 
pionege przez dr. Jana Mandyczewskiego w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 29 paździer- 
nika 1909 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 
w Stanisławowie, licytacya realności objętej 
lwh. 609 ks. gr. gm. kat. Kołodziejówka, 
składającej się z pre. gr. l. 1777/1 (las) obsz. 
6 hektarów, 98 ar. 45 m. 2 hekt. 46 ar. 4 
m.; z pgr. l. 1778/1 (las) obsz. 107 hekt. 8 
ar. 45 m. z pgr. l. 1779 (las) obsz. 49 hek. 
99 ar. I 31 m? mieszczących. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 116.460 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 77.640 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłuby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terruinie lcytacyjnym, inaczej roszczenia lego 

samej 
i ze skutkiem p 
oby, dla których jakie g 
powyższej nieruchomości bądź 
istaieją. w toku postępo- 
nego powstsną, zawiadamisne 
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heda o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania iedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia, 3 lipca 1909. 


L. cz. E. 237/9 (9) (8976) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fedora Illuka Myhlija, od- 
będzie się dnia 12 października 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya re- 
alności lwh. 2268 gm. Żabie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5858 kor. 45 hal. 

Najniższa cena wynosi 3865 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ró- 
wnocześnie ustala i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, 7 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 639/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Michała Kornafła, rolnika 
w Puszatynie, odbędzie się dnia 23 września 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
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dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 


'lieytacya połowy realności lwh. 80 i 1/10 


części realności lwh. 40 ks. gr. gm. kat. 
Prełuki. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a) 1/2 realności lwh. 30 
na kwotę 1049 kor. 75 hal., b) 1/10 części 
realności lwh. 40 na kwotę 272 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
669 kor. 82 hal., ad b) 181 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bukowsko, dnia 10 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1278/9 (7) (8971) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 września 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytucya 1. połowy real- 
ności lwh. 181 gm. Jawcze obejmującej par- 
eelę grunt. 511, 1078, 1400, 1528, 1555, 
2. całej realności lwh. 186 tej gminy obej- 
mującej parcele bud. 163/5 i gruntowe 526/1, 
554/1, 841/1, 844/1, 1332 i 20822 wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
co do pre. gr. 1382. 

Cena najniższej oferty wynosi co do 
połowy lwh. 181 kwotę 380 kor., 2. co do 
realności lwh. 186 kwotę 1301 kor. 33 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgicsić do sędu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda : 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 22 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 338/9 (4) (8966) 

Na żądanie Naftalego Alstera, kupca 
w Kamionce str., odbędzie się dnia 22 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
lieytacya realności objętej lwh. 2141 gminy 
Kamionka str. składająca się z pgr. 4685 
(ogród) i stojącego na niej domu mieszkał- 
nego z przybudówką wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z ogrodzenia sztacheto- 
wego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 945 kor., przynale- 
Źności zaś na 26 kor. 

Najniższa cena wynosi 646 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- f wraz z przynaleźnościami, wedle protokołu 


dowi pełnomocnika do doręczeń. w sjedzihia 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział DI. 
Kamionka str., dnia 14 sierpnia 1909. 


L. cz. E. X. 49038 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fedia Krechowieckiego, za- 
stąpionego przez adw. dr. Mondscheina w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 28 września 
1909 o godz. 10.30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 23 w Sta- 
nisławowie, przy ul. Kraszewskiego licytacja: 
1. połowy realności lwh. 508 gm. Uhorniki 
złożonej z pgr. 2375 obszaru 17 ar. 8 m.?, 
2. połowy realności lwh. 572 tejże gminy 
z 26964 i 2574 obszaru 18 ar. 38 m.?, 8. 

ołowy realności lwh. 897 tej gminy z pgr. 

1619/2 i 1620/2 obszaru 58 ar. 91 m. 4 
połowy realności lwh. 158 tej gminy z pgr. 
1481, 1432, 1611, 16211, 1622/1, 1870/1, 
1871/1, 2607%;1, 2695/1 i 2695/2 obszaru łą- 
eznego około 1 ha. 80 ar.*, 5. 1/4 części re- 
alności obj. lwh. 157 tej gminy z pare. bud. 
9 i pgr. 1104 i 1105 łącznego obszaru oko- 
ło 44 ar. z domem mieszkalnym i budya- 
kami gospodarczymi. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na liecytacyę są ocenione: ad 1. 90 kor., ad 
2. na 100 kor., ad 3. na 262 kor., ad 4. na 
1225 kor., ad 5. na 619 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 60 kor., 
ad 2. 66 kor. 66 hal, ad 3. 174 kor. 66 
hal., ad 4. na 816 kor. 66 hal., ad 5. 406 
kor. 26 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 18 stycznia 1909 1. cz. E. X. 
4903/8 (6) i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d), mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza licytaecya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznzczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku posięgo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępz- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy ss- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sudu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
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Sde 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 14 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1251/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Dębowcu, zastąpionego przez 
adw. p. dr. Michnika, odbędzie się dnia 12 
października 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 38 w Jaśle licytacya realności lwh. 
187 ks. gr. gm. Zółków objętej, składającej się 
dwóch parcel gruntowych. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 1230 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 820 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(8950) 


Warunki licytacyjue i odnoszące się do | 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruedomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 667/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Abrahama Teichberga w 
Bołszoweach, odbędzie się dnia 11 pażdzier- 
nika 1909 o godzinie 8 przed południem w 


(8963 1—3) 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, | 


licytacya realności lwh. 1886 gm. Bouszów 


ocenienia z dnia 29 maja 1909 1 c. E. 
667/9 (3). 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 188 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntEu. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdzą i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
W AR ©. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lizytscya bylaby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sadn wajpóżniej przy wyznacza” 
nym terminie 17m, Inaczej rOSZGZE- 
mia tego rodz ; do samaj nieruchomości 

jak ge skutkiem podno- 


nie mopiyby być 
SŁONE. 


LH t 

w toku postępo- 
ną, zawiadamiane 
tago poste- 


powania jedynie przem bi 
sądowej, jeśli nie rałeszE w okręgu sądu 
nizej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pelnomocoika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Bołszowce, dnia 24 sierpnia 1909. 


CIJA 


L. cz. E. 714/9 (4) (8975 1—3) 
Dnia 28 września 1909 o godzinie 9 
f przed południem w sądzie niżej wymienio- 
inym odbędzie się lieytacya realności lwh. 
305 ks. gr. gm. Hnizdyczów objętej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1280 kor. 
Najniższa cena wynosi 854 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zydaczów, dnia 24 sierpnia 1909. 
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L. cz. E. 2757/8 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 12 października 1909 o godzinie 
9 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 68, licytacya realności: 

a) lwh. 258, 

b) lwh. 825, 

c) lwh. 1004 gm. kat. Świątniki górne, 
które składają się z domu mieszkalnego i 
gruntu ornego, roli i lasu ogólnej objętości 
97 arów 59 m2. 


(8969 1—3) 


Nieruchomość powyższa oceniona jest 


lad a) na 249 kor. 56 hal, ad b) na 292 
kor. 37 hal., ad c) na 203 kor. 24 hal. 
Najniższa oferta wynosi kwotę ad a) 
249 kor. 56 hal, ad b) 292 kor. 37 hal., 
ad e) 203 kor. 24 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
| przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
| Podgórze, dnia 4 września 1909. 


L. cz. E. X. 3545/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Stanisiawskiej kasy oszezę- 
dności, zastąpionej przez adwokata dr. Ka- 
 tzenellenbogena, odbędzie się dnia 12 pa- 
JBL 1909 o godzinie 11 przed połu- 
i 


(8952) 


dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

a Nr. 28 przy ulicy Sapieżyńskiej i Kra- 
szewskiego licytacya realności lwh. 846 Sta- 
nisławów składającej się z pbud. 702 i pgr. 
| 6Ł7/1 łącznej powierzehni 1156 m.* na któ- 
rych stoją dwa domy, jeden murowany je- 
i den budowany z budynkiem gospodarczym 
chle»em i studnią przy uliey Gołuchowskiego 
pod lk. 2 i 814 (Nr. orj. 18 i 18a.) ocenio- 
nej na 48.849 kor. | 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 24.425 kor. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
| wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, w chec których niniejsza 
licyzscra byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié się do sgdu Dajpózniej przy wyznaconyma 
terminie licytaczjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby byś już ze skutkiem podneszəne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ieiężary na powyższej nieruchomości bądź 
l obecnie jot istnieją, bądź w toku rostępo- 

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
| sadu zamieszkałego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

| Stanisławów, dnia 26 lipea 1909. 


i 


L. ez. E. 3855/9 (7) 

Edykt licytacyjny. 
; Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
1 eskontowego w Skałacie odbędzie się dnia 
+ października 1909 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 27 w Tarnopolu lieytacya: 

„1. ciała hipot. lwh. 1787 ks. gr. gm. 
Borki wielkie obejmującego pb. lk. 65 z chatą 
l budynkiem gospodarskim i z pgr. lk. 47%, 
z 2. połowy ciała hipot. lwh. 1580 tej 

me i Ha, jmująceg gr. ; 
zwi kat. obejmującego pgr. lk 


„9. połowy ciała hip. Iwh. 1614 ks. gr. 
Borki wielkie, składającego się z pgr. lk. 
1221/1 i 1352/2 i 

4. połowy ciała hipot. lwh. 1769 ks. 
gr. Borki wielkie, składającego się z pgr 
1753/1, 2598/1 i 2599/1 Jaśka Studennego 
Syna Jóżka własnych wraz z przynależno- 
Sclami, składającemi się z inwentarza żywego 
1 martwego. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 

lacyę są ocenione: ad 1)na 1800 kor., przy- 
Należności na 758 kor., ad 2. na 180 kor., 
ad 3. na 400 kor. i ad 4. na 500 kor. 
,, Najniższa cena wynosi ad 1. z przyna- 
ieżnościami 1705 kor. 32 hal., ad 2. 86 kor. 
67 hal., ad 3. 266 kor. 67 hal. i ad 4. 333 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
Cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
Izeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie praws, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Nym terminie licytacyjnywm, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Nią moglyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sẹ- 
Gowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionega j zie wskażą temai są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
Sądn zamieszkałego. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 12 sierpnia 1909. 


(8962) 


L. cz. E. V. 1374/9, 18059, 1855/9, 1444/9, 
1082/9, 750/9 (8954) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 21 pażdziernika 1909 w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 24 odbędą się 
następujące licytacye realności, a to: 

o godz. 9'30 rano: 

a) 1. połowy realności lwh. 2409 ks. 
gr. Stanisławów, składającej się z rpb. 1945 
l z murowanego domu parterowego i budo- 
Wanego budynku gospodarczego przy ul. Pe- 
łesza pod Nd. 18 położonej; 

o godz. 10 rano: 

b) 2. 1/4 części realności lwh. 638 gm. 
Krechowee, składającej się z pb. 60 i na 
niej zbudowanego domu mieszkalnego pod 
Na, 107 i 4 budynków gospodarczych z pgr. 
skl, 242; l i 

8. 1/6 części realności lwh. 70 gm. 
Krechowce, składającej się z pgr. 1713; 

4. 1/2 realności lwh. 486 gm. Kre- 
chowce, składającej się z pgr. 666/1; 
~ 5. 1/4 części realności lwh. 628 gm. 
Krechowee, składającej się z pgr. 239, 660/2 
1 661/1; 

6. 1/2 realności lwh. 624 gm. Kre- 
chowce, składającej się z pgr. 7082 i 705/2; 
7. całej realności lwh. 104 gm. Kre- 
chowce, składającej się z pb. 182 i na niej 
zbudowanego domu Nr. 91 i dwóch budyn- 
704, gospodarczych i pgrt. 12/8, 78/2, 79, 82, 
1011 783/2, 789/1, 791, 801/1, 1008, 1009, 


8. połowy realności lwh. 105 gm. Kre- 
ce, składającej się z pgr. 1661 i 
Kron” 3/4 części realności lwh. 562 gm. 
echowce, składającej się z pgr. 83/2; 
0 godzinie 10:30 rano: 
kat g) 10. realności lwh. 3792 ks. gr. gm. 
R. tanisławów, składającej się z pb. 2580 
TE mej zbudowanego domu przy ul. Jasiń- 
z A 1 budynku gospodarczego, poddasza, 
Jehodką j piwnicy niemniej z pgr. 2279/100; 
n NEM 11:30 rano: 
A Bd ności. objętej lwh. 304 gm. 
mierzącej 62 2. GS at się z pgr. 1. 2977 
> garnie 12-30 po południu: 
ks. Droh 2. 1/2 realności objętej lwh. 607 
i zbudowane zany, składającej się z pb. 11 
aSr a na niej domu pod Nk. 111 
3 48 u gospodarczego, tudzież 
ie: połowy realności objętej lwh. 750 
8. gr. gm. kat, Drohomirczany, składającej 
się z pgr. 459, 1024, 1038, 1543, 1544, ob- 
szaru około 2 ha 55 gr. 11 m? mierzących; 
o godzinie 1 po południu: 


chow 


14. realności iwh. 485 gm. Wołczyniee 
Maksyma Chrabatyna własnej, składającej 
się z pb. 180 i na niej zbodowanego domu; 

15. połowy realności lwh. 157 i 882 
gm. Woieczyniec, składających się z pb. 60 
i na niej zbudowanego domu i pgr. 468, 469, 
470, 814, 2928, 3020, 3768, 3769, 3770, 
3991, 4687/2 i pgr. 3280, z której się skła- 
da Iwh. 882; 

16. realności lwh. 1011 gm. Wołezy- 
niec, składającej się z pgr. 1518, 3345, 
3346, 3847; 

17. 1/2 realności Iwh. 942 gm. Woł- 
czyniec, składającej się z pgr. 4686; 

18. połowy realności lwh. 602 gm. 
Wołczyniec, składającej się z pgr. 4686,8. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to: 

1. na 6100 kor., 2. na 700 kor. 50 hal., 
3. 88 kor., 4. 70 kor. 50 hal., 5. 168 kor., 
6. 628 kor., 7. 7657 kor., 8. 18 kor., 9. 155 
kor: 34 hal., 10. 4802 kor., 11. 450 kor., 
12. 771 kor. 50 hal., 138. 1598 kor., 14. 288 
kor. 56 hal., 15. 1856 kor. 41 hal., 16. 669 
kor. 54 hal., 17. 189 kor. 67 hal., 18. 140 
kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 8050 kor., 2. 467 kor., 3. 25 
kor. 82 hal., 4. 47 kor., 5. 108 kor. 66 hal., 
6. 418 kor. 66 hal, 7. 5104 kor. 66 hal., 
ad 8. 8 kor. 66 hal., ad 9. 108 kor. 56 hal., 
ad 10. 2402 kor., ad 11. 300 kor., ad 12. 
515 kor., ad 18. 1062 kor, ad 14. 198 kor., 
ad 15. 1238 kor., ad 16. 447 kor., ad 17. 
94 kor., ad 18. 94 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia ego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby kyć już ze skutkiem podno 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w tokn postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 23 czerwca 1909. 


L. cz. E. V. 1591/8, 3048/8, 929/9, 4897,8, 
13589 (8958) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 października 1909 odbędą się 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
24 licytacye realności, a to: 

o godz. 9 rano: 

1. realności lwh. 3183 gm. kat. Stani- 
sławów przy ulicy Związkowej lk. 1528/20 
składającej się z pb. 2810 o powierzchni 
1313 m.* z budowanym domem parterowym 
krytym gontami i z szopą; 

o godz. 930 rano: 

2. 1/2 realności objętej lwh. 1852 ks. 
gr. gm. kat. Stanisławów położonej przy ul. 
Średniej w gminie Knihinin Kolonia pod 
Nd. 14 Freidy Zawałower własnej, a skła- 
dającej się z pb. 1679 na której jest pobu- 
dowany dom mieszkalny i budynki gospo- 
darcze ; 

o godz. 10 rano: 

3. 6/24 części lwh. 52 gm. Mykietyń- 
ce składającej się z pgr. 1245, 1246 i 2758; 

4. połowy lwh. 53 gm. Mykietyńce 
składającej się z pb. 12/2 z budynkami pod 
Nr. 144 i pgr. 103/2, 104, 108, 1480/1, 
2154/1 i 2516/1; 

5. 1/8 części lwh. 382 gm. Mykietyń- 
ce składającej się z pgr. 737/1, 1509/2, 
1510/1, 1835/2, 1928/2, 2037/1, 2263/2, 
2487, 2490 ; 

o godzinie 10-30 rano: 

6 roalności objętej lwh. 11389 ks. gr. 
gm. Knihinin składającej z pgr. 2450/10 w 
niwie za „makutrakiem* na której znajduje 
się mieszkalny dom budowany; 

o godzinie 11 rano: 

„1. 2/8 części realności lwh. 1345 gm. 
Stanisławów składającej się z pb. 1. 1065/1 
i pgr. l. 907/1 przy ul. Kamińskiego Nr. 
16a. Na pb. jest zbudowany dom mieszkal- 
ny i oficyny, tudzież 2 budynki gospodarcze; 

8. realności lwh. 1846 gm. Stanisła- 
wów składającej się z pgr. 1. 907/2 obszaru 
3847 m.? mierzącej. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione, a to: 1. na 11.761 kor., 
2. 2871 kor., 8. 280 kor., 4. 1650 kor., 5. 
510 kor., 6. 2781 kor. 98 hal, 7. 20.200 
kor., 8.- 6700 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 5880 
kor. 05 hal., ad 2. 1185 kor, 50 hal., ad 3. 


186 kor. 33 hal., ad 4. 1100 kor., ad 5. 340 : 
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kor., ad 6. 1826 kor. 66 hal., ad 7. 10.100 
kor., ad 8. 4467 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

| Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
| tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
[i t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
| niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
j sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Stanisławów, dnia 3 lipca 1909. 


L. cz. E. 218/9 (7) (8970) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Chany Klarman, odbędzie 


się dnia 6 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Sali rozpraw karnych, licytacya reał- 
ności lwh. 48 gm. Chorzów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6652 kor. 88 hal., przyna- 
leżnościzaś na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 5501 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Pruchnik, dnia 9 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1374/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Heleny z Krajewskich 
Matznerowej w Szezucinie przeciw Józefowi 
Wernerowi i spóln. o zniesienie współwła- 
sności, odbędzie się dnia 15 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 38 w Ja- 
śle licytacya realności lwh. 126 ks. gr. gm. 
kat. Jasło objętej, wraz z przynależnościami. 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę podaną jest przez strony na kwotę 
20.000 kor. 
| Najniższa cena wynosi 20.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Jasło, dnia 26 sierpnia 1909. 


(8949) 


L. ez. E. 416/9 (6) 
Edykt lieytacyjay. 

Na żądayie p. Józefa Pisa, Katarzyny 
|i Marcina Greńkowskich w Brzeżanach prze- 
|ciw Wiktoryi, Wawrzyńcowi i Franciszkowi 
Strońskim w Brzeżanach, odbędzie się w ce- 
lu zniesienia współwłasuości dnia 28 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 17 w Brzeżanach licytacya są- 
dowa realności obj. lwh. 1948 i 1247 ks. 
gr. gm. Brzeżany Józefa Pisa, Katarzyny i 
Marcina Greńkowskich, dalej Wiktoryi, Wa- 
wrzyńca Franciszka Strońskich własnych. 

Cena wywołania wynosi eo do realno- 
ści obj. lwh. 1247 kwotę 3000 kor., zaś co 
|do realności obj. lwh. 1948 ks. gr. gm. kat. 
| Brzeżany kwotę 600 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wierzycielora zabezpieczonym na tych 
realnościach, zastrzega się ich prawa zasta- 
wu, bez względu na cenę sprzedaży. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Brzeżany, dnia 12 sierpnia 1909. 


(8948) 


L. cz. E. 836/9 (9) 
| Edykt lieytacyjny: 

Dnia 23 września 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya : 

1. realności lwh. 66 gm. Oskrzesińce 
obejmującej ;pareelę grunt. 795, 

2. połowy realności lwh. 215 obejmu- 
jącej parcelt gruntowe 1342 i 1941, 


(8973) 


+ 


3. 1/3 części realności Iwh. 119 obej- 
mującej parcele gruntowe 1490 i 1491, 

4. realności lwh. 32 obejmującej par- 
celę bud. 51/1 i parcele gruntowe 154, 157,1, 
326, 327, 559, 749, 1810, 1340/2, 1596 2, 
1834 i 

5. realności lwh. 197 gm. Oskrzesińce 
obejmującej parcele gruntowe 1844/2, 1346/1. 

Cena najniższej oferty wynosi: 

1. eo do lwh. 66 kwotę 186 kor. 67 
halerzy, 

2. Go do 1/2 lwh. 215 kwotę 406 kor. 
67 hal., 

3. eo do 1/8 części lwh. 119 kwotę 
137% kor. 78 hal. 

4, co do lwh. 32 kwotę 3586 kor. 67 
halerzy, 

5. co do lwh. 197 kwotę 466 kor. 67 
halerzy. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 4519/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maiera Naglera, odbędzie 
się dnia 11 października 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, lieyta- 
cya 1. 1/4 części ciała hip. lwh. 687 ks. gr. 
gm. katastr. Ihrowica obejmującego pbud. l. 
189 z chatą i budynkami gospodarczymi i 
pgr l. 484, 

2. 1/2 ciała hip. lwh. 723 ks. gr. gm. 
kat. Ihrowica obejmującego par. Il. 492 3, 
493/1, 494/1, 2362/2, 1791, 1792/2 i 1694/2 
Wasyla Ttarzyńskiego własnych. 

NierueŁomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 561 kor. 25 hal, 
ad 2. na 2037 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 874 kor. 
16 hal., ad 2. 1358 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego pozostaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 1 sierpnia 1909. 


(8961) 


L. cz. E. 19428 (25) 
Obwieszczenie. 

W sprawie egzekucyjnej firmy Roesse- 
mann & Kiihnemann w Budapeszcie przeciw 
firmie Tomasz Gorgon i Ska, rafineryi oleju 
skalnego w Głębokiej o 321 kor. 50 hal. 
zpn. odbędzie się sprzedaż z wolnej ręki na 
miejscu w Głębokiej zajętych 7 wagonów 
klepek bukowych i dwu kotłów destylacyj- 
nych. 

Cena szacunkowa wynosi 22.000 kor. 

Oferty przyjęte będą co najmniej 1/8 
części ceny szacunkowej. 

Oferenci mogą się w przeciągu 3 mie- 
sięcy zgłosić w Sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 20 sierpnia 1909. 


(8997) 


L. 4289/09 (8987) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 1 stycznia 1910 oddane zosta- 
nie w przedsiębiorstwo czyszczenie wychod- 
ków i usuwanie nieczystości w mieście Rawie. 

Przedsiębiorca obowiązanym będzie u- 


trzymywać konie do wywozu. 


Wynagrodzenie roczne 2200 kor. płatne 
w ratach miesięcznych z dołu, kaueya 109/q. 


Termin do wnoszenia ofert do 1 listo- 


pada 1909. 
Oprawcy zawodowi mają pierwszeństwo. 
Urząd miejski. 
Rawa, 6 września 1909. 


Konkursa. 


(8860 2—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Tymczasowy Zarząd powiatu Drohoby- 
ekiego rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w Pud- 
bużu z roczną płacą w kwocie 1200 kor., 
prawem do 5-ciu czteroleci w wysokości 109/, 
powyższej płacy i ryczałtem na objazdy słu- 
zbowe w kwocie 750 kor. rocznie. 

Do okręgu tego należą gminy i obszary 
dworskie: w Podbużu, Podmanasterku, Uro- 
żu, Winnikach, Nahujowicach, Niedźwiedzy, 
Opace, Smólnie, Załokciu, Bystrzycy, Stron- 
nie i Zdziannie powiatu Drohobyckiego, tu- 
dzież w Łopusznie, Łukawicy i Manasterze 
powiatu Samborskiego, z ogólną liczbą około 
18.000 mieszkańców. 

Kandydaci wykazać się mają: 

1. Prawem obywatelstwa austryackiego ; 

2. Metryką urodzin na dowód, że nie 
przekroczyli 40 lat życia; 

3. Dyplomem doktora wszech nauk le- 
karskich ; 

4. Świadectwem zdrowia, wydanem lub 
potwierdzonem przez e. k. lekarza powiato- 
wego; 

5. Świadectwem moralności; 

6. Dokładną znajomością języków kra- 
jowych; 

7. Najmniej dwuletnią praktyką w za- 
wodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo przysługiwać będzie kan- 
dydatom, posiadającym dwuletnią praktykę 
szpitalną po uzyskaniu dyplomu, lub egzamin 
fizykacki. 

Nominat będzie obowiązany stosować 
się ściśle do postanowień Instrukcyi służbo- 
wej, wydanej przez e. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym na za- 
sadzie $ 14 ustawy krajowej z 5 paździer- 
nika 1906 Dz. u. kr. Nr. 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148. 

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok jeden, poczem w razie zadowalniają- 
cego pełnienia obowiązków nastąpi stabili- 
ZACYA. 

Nałeżycie udokumentowane podania ma- 
leży wnosić do Zarządu powiatowego w Dro- 
a najdalej do końca września 1909 
roku. 


L. 4395 


Wydział powiatowy. 
Drohobycz, dnia 1 września 1909. 


313 
L. XIV. —gę-8 


Ogłoszenie konkursu. 

W e.k. Akademii weterynaryi we Lwo- 
wie będą nadane od 1 stycznia 1910 ezte- 
rym zwyczajnym słuchaczom czteroletnich 
akademickich studyów weterynaryjnych sty- 
pendya państwowe w kwocie po 600 kor. 

Stypendya te nadaje c.k. Ministerstwo 
wyznań i oświaty w porozumieniu z e. k. 
Ministerstwem rolnictwa. Pobieranie tych 
stypendyów, których wypłata asygnowaną 
będzie w ratach miesięcznych z dołu, zależy 
od nienagannego zachowania się i udowo- 
dnienia, że uczeń w tych półroczach, w któ- 
rych nie ma żadnych tentaminów złożył 
egzamina kollokwialne eo najmniej z dwóch 
przedmiotów z postępem zadowalniającym. 
Dalsze pobieranie tych stypendyów może być 
dozwolone po ukończeniu czwartego roku na 
przeciąg dalszych trzech miesięcy celem zło- 
żenia egzaminów ścisłych. 

Kompetenci ubiegający się o te stypen- 
dya, mają podania swoje wnieść najpóźniej 
do dnia 51 października 1909 do Rektoratu 
c. k. Akademii weterynaryi we Lwowie do- 
łączając do nich następujące załączniki: me- 
trykę chrztu względnie urodzenia, świadectwo 
szczepienia ospy, dowód obywatelstwa au- 
stryackiego świadectwo ubóstwa, dalej świa- 
dectwo dojrzałości uprewniające do uczęszcza- 
nia do szkół wyższych lub świadectwo ukoń- 
czonych już z dobrym wynikiem pojedynczych 
lat studyów w e. k. Akademii weterynaryi. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8 września 1909. 


(8940 1—3) 


LW. 97.804/09 (8985 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu obsadzenia posady adjankta I. 
klasy przy krajowem Archiwum aktów grodz- 
kich i ziemskich w Krakowie rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Adjunkt I. klasy kraj. Archiwum po- 
biera obecnie tytułem płacy 2.800 kor., ty- 
tułem dodatku aktywalnego 960 kor. rocznie 
i ma nadto prawo do trzech dodatków 5-le- 
tnich po 200 kor. rocznie. 

Adjunkt kraj. Archiwum jest urzędni- 
kiem krajowym. 


10 


Osoby ubiegające się o powyższą posa- 
dę, winny się wykazać doktoratem z prawa 
lub z filozofii, a pierwszeństwo będą mieć 
kandydaci, którzy odznaczyli się pracami 
naukowemi w zakresie historyi polskiej, lub 
historyi prawa polskiego. 

Podania zaopatrzone nadto w metrykę 
urodzenia i dowód obywatelstwa austryackie- 
go wnosić należy do Wydziału krajowego w 
terminie do 1 października 1909. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

Lwów, dnia 7 września 1909. 

Piotrowski. 


L. 4289/09 (8986) 
Konkurs. 

Z dniem 1 października 1909 nadaną 
będzie posada kontrolora kasy miejskiej w 
Rawie ruskiej. 

Konttolor obowiązanym będzie sprawo- 
wać także i inne przydzielone mu czynności 
manipulacyjne. 

Płaca roczna 1200 kor. 

Ptabilizacya po roku zadowalniającej 
służby. 

Udokumentowane w myśl obowiązują- 
cych ustaw podania kompetencyjne, wnieść 
należy tu najdalej do 25 września 1909. 

Urząd miejski. 
Rawa ruska, 6 września 1909. 


Wyroki prasowe. 


81. 205 (8904) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Raijers! 

Dag É. É Lanbesgeriht Wien alg Pref- 
geriht hat mit dem Erfeuntniffe vom 5 Se- 
ptember 1909, Pr. XXXV. 270,9, auf Antrag 
der É. f. Staatganwaltjhajt erfannt, bag der 3n- 
halt der periodijchen, Drudjdhrijt: „Bolfstribii- 
ne“ Nr. 35 vom 1 September 1909 in dem 
Artikel; „Dag Attentat auf die Freie Schule”, 
und zwar in den Stellen: 1. von „Nit offe- 
ner“ bis „rage berzerren"; 2. von „Wie 
jbnell* bis „anzueignen vermag!” ; 3. von „Die 
deilheit" big „übertroffen worden“; 4. von „sa, 
hat Diejeś* bis „Radhjudht” bag Wergehen nah 
$ 300 St ©. Degriinde, und e8 wird nah $ 
493 St. P. O. bag Berbot der Weiterverbrei: 
tung biejer Drudjchrijt auśgejprochen, die von 
der É t. Gtaatgantwaltjchaft verfügte Bejdhlage 
nabme nah $ 489 St P. D. beftatigt und 
nah $ 37 Pr. ©. auf die Bernichtung der fai- 
fierten Erentplave erfannt. 

Wien, am 3 September 1909. 


Sm Namen Seiner Majejtat deg Kaifers ! 
Das T. E Qandesgericdht Wien alg Preg- 
gericht hat mit dem Erfenntnifje vom 3 Septem- 
ber 1909, Pr. XXXY. 2729/3, auf Antrag der 
l. E Staatganwalt(chaft ertannt, dag der Inhalt 
deś in der Nummer 200 der periobijchen Drud- 
idrift; „Oftbeutjche Rundfhau" vom 2 Se- 
ptember 1909 enthaltenen Artifelg mit der 
Uberjchrift ; „Gzechenitbergriffe und deutjche Ge- 
gemwehr” durd die Stelle von „Cin SBierer 
|dhreibt" bis „Sbeateroorftellungen ftattfinben" 
das Vergehen nah $ 502 St ©. Degriinde 
und c wird nach $ 498 Gt.. P. O. baż Were 
bot der Weiterwerbreitung Diejer Drudjdhrift 
auśgejprochen, Die von der É. £. Staatganwalte 
jdejt verfügte Bejhlagnagme nach $ 489 St. B. 
O. beftatigt und nadh $ 87 Br. ©. auf Die 
Vernichtung der faijierten Cremplare erfannt. 
Wien, am 3 September 1909 


Sm Namen Seiner PMajeftüt deg Kaijers ! 

Das t f. Landesgericht Wien alś Prek- 
gericht hat mit dem Grfenntnijje vom 3 Se- 
ptember 1909, Pr. XXXV. 271/9 auf Antrag 
der t. f. ©taatśanwaltjdjaft erfannt, bag der 
Snhalt der de periodijhen Wrudjdhrift: „Vi- 
densky Deunik“ vom 1 September 1909, 
Nummer 199, im bem Artifel: „Tak to dale 
jiti nesmi!“ burdy bie Stelfe non „Napada 
nam“ biś „zbojnickym rotam?“ bag Berge- 
Hen naj $ 302 St. ©. Degritnbe und e8 wird 
nah $ 498 St. P. ©. das Verbot der Wei- 
terverbreitung Diejer Drudjdhcijt aużgejprochen, 
bie bon Der i i. ©taatsanwaltjchajt verfigte 
Bejdhlagnahme nah $ 489 St. P. O. bejtótigt 
und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung der 
jaifierten Cremplare erfannt. 

Wien, am 3 September 1909. 


Daz f E Kreiz- als Prepgeriht in 
Rovereto Bat mit dem CrÉenntniffe vom 1 
September 1909, Pr. 14/9, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 196 der Heitirift: „Mes- 
saggero“ IV. Iahrgang, vom 30 Auguft 1909 
wegen deg ArtifelS: „Spunti di storia lettera- 
ria trentina“ in der Stelle von „del depoti- 
smo“ big „Toscana“ nah $ 64 St. ©. ver- 
boten. 


Dag f. f. Rreiz- alg Preggecihi in Rove- 
teto Bat mit dem Grfenntnifje vom 31 Auguft 
1909, Br. 18/9 die Weiterverbreitung der Num- 
mer 84 ber Beitfhrift; „Corriera del Leno“ 


vom 28 Muguft 1909, XVII. Jahrgang, wegen 
deg Artifelg; „Sono partiti“ nah $ 65a 
St. ©. verboten. 


Das f E Qandeg- als Prekgeriht in 
Prag bat mit bem Grtenntnifje vom ] Septem- 
ber 1909, Br. I. 650/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 208 der geltjchrijt: „Ceske Slo- 
vo“ vom 31 Auguft 1908 wegen der Stellen 
von „Nemei snazi se“ big „bez rozdilu stran“ 
in der Rubrif: „Denni zpravy“ nnd bon „Po- 
licie chranila“ big „Nedejme se!“ beô Urti- 
ieis: „Nove nemecke nasilnosti ve Vidni“ 
nach $ 63, 300, 302 und 305 GŁ ©. pers 
boten. 


Dag f. f. Qande- alg Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntuiifje vom l Septem- 
ber 1909, Br. I. 6489, die Weiterverbreitung 
der Nummer 24 und 25 der Beitjihcijt: „Der 
freie Arbeiter“ vom 12., Dezieówngówejje 19 
Juni 1909 wegen der Stelen von „Der Kampi 
gegen die Hentige Gejellichaft" bis „aller Ge- 
meinden”, von „Uber die propagandiftijhe Mr- 
beit” bis „binarbeiten” und von „Ein berechtige 
ter Rern” big „da3 hauptjählichfte Myitationg= 
mittel fein” des Urtilelg; „Berit iber Kon- 
fereng der anarcijtijchen Föderation Dautjche 
lanbś am 29 Wtat big 1 Juni 1809 in Leipzig“ 
nah $ 305 St, ©. verboten. 


Dag Í. f. Landes- al$ Preggeriht in Prag 
Bat mit bem Erfeuntnijje bom 1 September 1909, 
Br. I. 651,9, Die Weiterwerbreltung der Nummer 
240 der geitjchrijt: „Narodni Listy“ (Mtor= 
geaużgabe) vom 3L Auguft 1909 wegen der 
Stelle bon „Dr. Schreiner jako e. k. ministr 
stoji dnes“ big „v ruce“ beg Mutilel$; „Rec 
nemeckeho ministra krajana Dra Schreine- 
ra...“ nah $ 800 Gt. ©. verboten. 


Das f. t. Landes- alg Prepgeriht im 
Vrag bat mit dem Erfenntnijje vom 2 Septem- 
bec 1909, Br. L. 654/9, dte Weiterverbreitung 
der Nummer 204 der Beitidrift: „Leske Slo- 
vo“ vom 1 September 1909 wegen der Stelen 
bon „Nemecke nasilnosti“ big „nam vsem 
spolecnych* und bon „Takovouto taktiku“ 
big „prekvapeni tabor“ deg Yrtifelg: „Proti 
nem. nasilnostem v Doinich Rakousich* nach 
$ 65 a St. ©. verboten. 


Dag i. t Qandeg- al$ Preggeriht in 
Prag gat mit dem Grtenntuifje bom 2 Septen- 
ber 1909, Pr. I. 652,9, bie ABeiteroerbreitung 
der nichtperiwdijchen, in Stlabuo  erjchienenen 
Drudjchrift: „Vzhuru na Kladno dne 5 zari! 
Tiskem Fr. Hermana ve Slanem. Nakladem 
vlastnim“ wegen der Stelle von „Nemecky 
kapital“ big „prijd” protestovat!“ nad) § 302 
St. ©. verboten. 


Daz É. i. Landes- al8 Prekgericht in Prag 
pat mit bem Grfenntniffe vom 2 September 
1909, Pr. I. 649,9, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 18 der Beitjhrijt: „Sbornik mladeze 
socialne demokraticke* vom 2 September 
1909 wegen des Mrritels: „Modli se“ nad $ 
308 St. ©. verboten. 


Dag t. i Landes al3 $Brekgerihi in 
Prag bat mit bem Erfenntnijfe vom 2 Septem- 


ber 1909, Pr. I. 65859, bie Weiterverbreitung f 


der Nummer 4 der Beitjchrijt: „Der Aequi- 
fitär“ vom 1 September 1909 wegen beż Mr- 
titelg; „Aug bem Gerichtśjaale" nach $ 300 
St. 6. verboten. 


Das f. f Qande3- als Prckgeriht in 
Frag bat mit dem Erfenntniffe dom 3 Septem- 
1909 Wr. 1. 657/9, bie Weiterverbreitung Der 
Nammer 37 der Zetjdhrijt; „Humoristieke Li- 
sty“ bom 3 September 1909 wegen des Bie 
berzyłluż; „Co by se mohlo snadno prihodit 
na manevrech* (8 Bilber darftellend Kaifer 
Wilhelm II) famt Tert von „Cisar Vilen II. 
cestou k manevrum* biś „je po manevrech* 
nach $ 491 und 493 St. ©. verboten. 


Dag f. É Qande- al8 Preggeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje bom 3 Septem- 
ber 1909, Pr. I. 659/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der Beitihrift; „Matice Svo- 
body“ vom 1 September 1969 wegen der Stelle 
von „Lide dobre vule“ big „knezi na zemi“ 
in der Mubrif „Ze zapisku neverce* und deg 
rtilel(8: „Stredovek se vraci“ nad $ 65 a 
und 122 a St. ©. verboten. 


Dag t. f. Landes- als Preggericht in Prag 
pat mit dem Erfenntnijje vom 3 September 1909, 
Pr. I. 659/9, bie Weiterverbreitung der Nun- 
mer 19 der Beitjjdrift: „Karikatury“ bom 2 
September 1909 wegen des Mrtifels: „Aehren- 
ihalovy dokumenty“ nah $ 300 St. ©. ver- 
boten. 


Das T. t. Kreis- als Preggeridi in Briz 
bat mit bem Grfenntniffe vom 3 September 
1909, Pr. 65,9, bie Weiterverbreitung der Rum. 
mer 70 der Beitjdhcift: „Oberlentengdorfer Bei 
tung” bom 1 September 1909 wegen der Stell- 
vot „Die deutjchen Gemeinden" Dis „Die bóle 
fijche Piht mft” des Mrtifels: „Die deutjchen 
wud bid czechijchen Wtinderhcitjhulen" nad) $ 
802 St 6. verboten. 


Das f i fuciśż ala Prekgoriót in 
Brig bat mit dem Grtenutuijje bom 5 Geptem- 
ber 1909, Pr. 67/9, bie Werterverbreitung der 
Jummer 70 der geitjhrijt: „Briicer Bolfszei- 
tung” vom 1 September 1909 wegen der Stelle 
von „Die deutfhen Gemeinden” bis „Die bile 
tijche Pflicht ruft” deg Mrtifela: „Die beutjchent 
und Die czechijchen Mtiuderheitójhulen* nah $ 
302 St. ©. verboten. 


aś £ f. Rreiz- als Prepgeriht in 
Brig bat mit dem Ertexntnifje vom 3 Septem- 
ber 1909, Br. 66:9, die Writerverbreitung der 
Nummer 69 der Beitjhrijt: „Deutiche Volfs- 
wat” vom 1 Septentber 1903 wegen der 
Stelle bon „WahrliH Höper geht” bia — Heir 
und Sieg!" deg Artifels; „Cin Sofolfeft in 
Weiklirhiig" nah $ 302 St 6. verboten. 


Da É f Kreis- als Preğgeriht in 
Ragufa hat mit dem Ertenntnifje vom 2 Septem- 
ber 1909, Pr. 41,9, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 68 der geitjchrijt: „Egerer Neuefte 
Nachrichten“ vom 28 Wuguft 1909 wegen der 
Stele von „Mterft 8 Cuh” bis biegen” deg 
Gedichtes: „Die SHlağt von Scdhwedhat" nad 
$ 302 Gt. ©. verboten. 


Dag É É Rreiz- als Prekgeriht in 
Reichenberg Hat mit dem Grlenntnijje vom 3 
September 1909, Pr. 42/9, Die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 202 der Beitjhrijt: „More 
Henjteru=Zannwalder Sadrihten* vom 2 Se- 
ptember 1909, und gwar wegen Der Stelle von 
„Son nun an werden“ Dis „näher crtldit zu 
werden” nah $ 802 St. ©. verboten. 


Dag f. E Rreis- als Prekgeriht in 
Reichenberg Bat mit dem Erfenitnijje vom 3 
September 1909, Pr. 41/9, die Wetterverbrei- 
tung der Nummer 202 der Seitjdhcift: „Ga 
blonzer Tagblatt” vom 2 Geptember 1909, 
und gwar wegen der Stele von „Bon nun an 
werden” bis „näher erflirt zu werden” nad) $ 
302 St ©. verboten. 


Dag É f Kreis- al8 Preggericht in 
Nentitjhein Hat mit bem Crtfeuntnijje vom 3 
September 1909, Pr. VI. 27/9, die Weiterver- 
breitung der Rummer 70 der geitjchrijt: Dei- 
tide Woltgzcitung" vom 1 September 1909 
wegen des Artitelż : „Olmi, 28 Auguft. „Ein 
beachtenśwerter Borjchlag* in der Stele non 
„Da im biejer wa Gw bis „gattoren fin- 
den" und wegen de Artikels; „Adhtung” von 
„Wir lejen” bið „Vraufelimonaden erzeugt” 
nah $ 302 St. ©. verboten, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2219 (18 P/9) (8874 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Kkseellencya Pan Prezydent e. k. 
sądu krajowego wyższego we Lwowie zamia- 
nował na mocy $ 301 proc. kar. dla czwar- 
tej z dniem 22 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się mającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń sądów przysię- 
głych na rok 1908 przy tutejszym c. k. są- 
dzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
czązym sądów przysięgłych c. k. Prezydenta 
sądu obwodowego Modesta Karatnickiego, a 
zastępcami przewodniczącego radców c. k. 
sądu krajowego Marcelego Pileckiego, Ju- 
liana Dawidowieza, Józefa Willaume, File- 
mona Metellę i Adama Harlendera. 

Prezydyum ce. k. sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 26 sierpnia 1909. 


L, cz. w. 1115/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mendlowi Sehwartzowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Berischa Habera pozew o zapła- 
cenie sum wekslowych 400 kor. i 200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Mendla Sehwar- 
tza ustanawia się pana dr. M. Schenkera, 
adw. w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 23 sierpnia 1909. 


(8944) 


